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B ło g o s ła w ię  w s z y s tk ic h  
na cale życie w całym kraju

P IE L G R Z Y M K A P O L S K A U  O J C A  Ś W .

Przeszło 3 tysiące Polaków wysiedlono 

z Czechosłowacji

RZYM , O jciec św . przyjął na spec­
ja lnej audjencji PO LAK Ó W , zam iesz­
kałych w  Rzym ie oraz pielgrzym ów  
polskich zarów no sow ieckich, jak i du ­
chow nych, którzy w liczbie kilkuset 
przybyli do W atykanu w  zw iązku z uro ­
czystościam i w ielkanocnem i i zakończe­
niem  Roku Św iętego.

AU D JEN C JA O D BYŁA SIĘ W  
W IELK IEJ SALI K SIĄŻĘC EJ 1 M IA ­
ŁA C H ARAK TER BARD ZO U RO ­
C ZYSTY.

O jciec św ięty w . otoczeniu sw ej 
św ity oraz w  tow arzystw ie księdza Pry­
m asa Polski kardynała H londa i am ba ­
sadora R. P. przy Stolicy Apostolskiej 
Skrzyńskiego obszedł szeregi w iernych  
dając im do ucałowania pierścień.

W ielu z obecnych zostało przedsta ­
w ionych Papieżcrwi przez K siędza Pry­
m asa. N astępnie O jciec św . zasiadł na  
tronie. Po praw ej stronie O jca św . zajął 
m iejsce K s. K ardynał Prym as H lond, 
a po lew ej am basador Skrzyński. Z ko ­
lei nastąpiło 25 m inutowe przem ów ienie  
Papieża, który pow itał pielgrzym ów  
polskich słowam i: „N iech będzie po ­
chw alony Jezus C hrystus ', w ypow ie-  
dzianem i po polsku, na co zebrani chó­
rem odpow iedzieli: „N u w ieki w ieków  

Niemcy nie zgodzą sią na 150 tys. żołnierzy
J E S Z C Z E J E D E N W Y W IA D  H IT L E R A .

am en',, poczem rozłegły się grom kie o- 
klaski i okrzyki N A C ZEŚĆ O JC A ŚW .:  
„N IEC H ŻYJE “ .

O jciec św . w sw em przem ówieniu  
podkreślił, że w ita obecnych jako re­
prezentujących w szystkie dzielnice  
tak drogiej M u Polski, a naw iązaw szy  
do ostatnich uroczystości kościelnych i 
kanonizacji Jana Bosco, życzył zebra ­
nym , aby prow adzili pełne i bogate ży­
cie chrześcijańskie. N astępnie O jciec św . 
pow itał przedstaw . Akcji K at. oraz  
udzielił błogosław ieństw a kapłanom i bi 
skupom  polskim , ośw iadczając, że BŁO ­

G O SŁAW I W SZYSTK IC H N A C AŁE  
ŻYCIE V / C AŁYM  K RAJU . M oskw a. W  K ijo w s k ie j s ie c i h a n d lo ­

w e j w y k ry to olbrzym ie nadużycie spe­
kulacyjne to w a ram i i ż y w n o ś c ią , p rz e ­
z n a c z o n ą  d la ro b o tn ik ó w ; łapow nictctw o  
i ukrywanie pow yższych przestępstw  
przez przełożonych. Aresztow ano kilka-  

nym żegnając pielgrzym kę polską sio- set osób, k tó re  n ie b a w e m  s ta n ą przed J 
w am i: „N iech będzie pochwalony Jezus .s ą d e m .
C hrystus', na co znów odpow iedzieli: 
„N a w ieki w ieków am en".

O puszczającego salę książęcą O jca św . 
żegnały grom kie oklaski oraz okrzyki 
„N iech żyje". Pielgrzym i polscy otrzy­
m ali od O jca św . upom inki w postaci, 
m edaljonów , przedstaw iających w izeru ­
nek św . Jana Bosco.

Po przetłum aczeniu m ow y O jca św . 
w ygłoszonej po w łosku na język połski 
przez ks. Prym asa H łonda, O jciec ś w . 
w stał i udzielił błogosław ieństw a zebra-

ł
C ieszyn, L ic z b a  o s ó b  w y s ie d lo n y c h  z  

C z e c h o s ło w a c ji d o P o ls k i, k tó re p rz e ­
s z ły p rz e z p u n k t g ra n ic z n y  C ie sz y n , — • 
p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o : w  r . 1 9 2 4  

w y s ie d lo n o 2 3 5 o s ó b , w  ro k u 1 9 2 5 —  
1 9 6 , w  ro k u  1 9 2 6  —  2 2 3 , w  ro k u 1 9 2 7

—  2 2 2 , w  ro k u  1 9 2 8  —  1 8 8 , w  ro k u  1 9 2 9  
—  2 1 6 , w  .ro k u  1 9 3 0  —  2 4 7 , w  ro k u  1 9 3 1  
—  3 2 3 , w  ro k u  1 9 3 2 —  4 1 6 , w  ro k u  1 9 3 3  
—  6 3 1 , w  ro k u  1 9 3 4  —  o d  d n ia  1 s ty c z ­
n ia d o 2 6 m a rc a  w y s ie d lo n o 1 1 8 o s ó b . 
R a z e m  3 D 4 5  o s ó b .

Wielka afera w Kijowie
.A R E S Z T O W A N IE K IL K A S E T  O S Ó B .

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I W  M A Ł O -  
P O L S C E .

Lw ów . W  k ilk u  m ie js c o w o ś c ia c h n a  
te re n ie  w o j. ta rn o p o lsk ie g o d a ło  s ię o d ­
c z u ć w  d n iu  2 9  m a rc a o k o ło g o d z in y  
2 1 -s z e j le k k ie  trz ę s ie n ie  z ie m i.

W  m ie ś c ie  T a rn o p o lu  trz ę s ie n ie  p o w ­
tó rz y ło  s ię k ilk a k ro tn ie w  k ró tk ic h o d ­
s tę p a c h  c z a su , n ie  w y w o ła ło  je d n a k  ż a d ­
n y c h s z k ó d . J a k  w ia d o m o w  ty m  d n iu
s iln e trz ę s ie n ie z ie m i n a w ie d z iło R u - i 
m u n ję i p o łu d n io w ą  U k ra in ę .

C ieszyn. D o g ra n ic y p o ls k ie j w  C ie ­
s z y n ie  o d s ta w iły  w ła d z e c z e sk ie n a w o ­
z ie  6 0 - le tn ie g o  o b y w a te la  p o ls k ie g o  M o ­
s k a łę z e w s i B re n n e j. M o s k a ła  w  c ią g u  
2 0  la t p ra c o w a ł ja k o  ro b o tn ik  w  h u ta c h  
ż e la z n y c h  w  W itk o w ic a c h , a  o b e c n ie z o ­
s ta ł z p o w o d u  n ie z d o ln o śc i d o p ra c y  
z w o ln io n y i o d s ta w io n y d o  g ra n ic y  p o i"  
s k ie j s k ą d n a s w y m  w o z ie u d a ł s ię d o  
ro d z in n e j w s i B re n n a n a Ś lą sk u .

W y s ie d le n ie s ta re g o ro b o tn ik a p o l­
s k ie g o w y w o ła ło w ś ró d lu d n o ś c i c ie ­
s z y ń s k ie j p o w s z e c h n e o b u rz e n ie .

Z m ie n io n o c a łe k ie ro w n ic tw o , w y ­
z n a c z a  ją c n a w y ż s z e s ta n o w isk a k ijo w ­
s k ie j s ie c i h a n d lo w e j 1 0 0 w y p ró b o w a ­
n y c h  k o m u n is tó w , a  n a  n iż sz e  4 0 0  c z ło n ­
k ó w  Z w ią z k u M ło d z ie ż y K o m u n is ty c z ­
n e j.

I le G d a ń s k  m a lu d n o ś c i?

G dańsk. N a jn o w s z a s ta ty s ty k a lu d ­
n o ś c io w a m ia s ta G d a ń s k a z p rz e d m ie ś ­
c ia m i w y k a z u je o b e c n ie ć w ie rć m iljo n a  
m ie s z k a ń c ó w , d o k ła d n ie 2 5 6 .4 0 3 , w  te rn  
1 1 9 .4 2 0 m ę ż c z y z n  i 1 3 6 .9 8 3  k o b ie t.

N a jlu d n ie js z e m  p rz e d m ie ś c ie m  je s t  
W rz e s z c z —  L a n g fu h r l ic z ą c e m  5 3 .0 5 9  
m ie s z k a ń c ó w . —

*

Berlin . K a n c le rz H itle r u d z ie lił b e r ­
l iń s k ie m u p rz e d s ta w ic ie lo w i , ,  A s s o ­

c ia te d  P re s s '*  w y w ia d u , w  k tó ry m  m . in . 
w y p o w ie d z ia ł s ię ja k o b e z w z g lę d n y  
z w o le n n ik ro z m ó w  , ,w  c z te ry o c z y " z  
p rz y w ó d c a m i , ,w a ż n y c h n a ro d ó w " . —  
K a n c le rz o ś w ia d c z y ł, ż e  o tw a rc ie m ó w i,  
c o N ie m c y g o to w e s ą u c z y n ić . Żądania  
staw iane przez nie znajdują się w gra ­
nicach, podyktow anych przez koniecz­
ności. —

P o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  N ie m c y  n ie  
p o d d a d z ą  s ię d y k ta to w i. U z n a ją c o b e c ­
n y  k u rs p o lity k i z a  o d p o w ie d n i d la  in te ­
re só w  n a ro d u n ie m ie c k ie g o , H itle r je s t  
g o tó w  w y trw a ć  p rz y  n im  b e z  w z g lę d u  n a  
n a s tę p s tw a .

N IE N A B Y W A Ć  K W IT Ó W  P O Ż Y C Z ­
K I N A R O D O W E J .

K o m is a rz G e n e ra ln y  P o ż y c z k i N a ro ­
d o w e j o s trz e g a  p rz e d  n a b y w a n ie m  p rz e z  
o s o b y  trz e c ie  k w itó w  n a  P o ż y c z k ę  N a ro ­
d o w ą , w y d a n y c h  s u b s k ry b e n to m , k tó rz y  
u iś c ili ju ż w  c a ło ś c i z a d e k la ro w a n ą s u ­
m ę . —

O b lig a c je P o ż y c z k i N a ro d o w e j, ja k o  
p a p ie r im ie n n y , w y d a w a n e b ę d ą je d y n ie  
o s o b o m , n a  k tó ry c h  n a z w is k o s u b s k ry b -  
c ja  z o s ta ła d o k o n a n a .

N igdy jednak nie zgodzi się na to , aby  
oficjalnie przyjąć 150,000 żołnierza jako  
w ystarczające ełektywy Reichsw ehry, a  
potajem nie uzbroić drugie tyle. G dyby  
św iat zechciał się rozbroić, N iem cy od ­
dałyby sw e siły na cele w ewnętrznej 
pracy produktywnej. Jednakże jako od­
pow iedzialny m ąż stanu kanclerz nie  
m oże dopuścić do tego, aby N iem cy zna ­
lazły się w  sytuacji, um ożliw iającej któ ­
rem uś z sąsiadów  napad, w zględnie pod ­
jęcie w ojny prew encyjnej.

T y lk o  z te g o  p o w o d u  N ie m c y  ż ą d a ją  
a rm ji, o d p o w ia d a ją c e j w y m a g a n io m  ic h  
w ła s n e j o b ro n y .

T A J E M N IC Z Y S K Ł A D  D Y N A M IT U .

Londyn. P o d c z a s re w iz ji d o k o n a n e j  
w  S in g a p o re w  d z ie ln ic y  c h iń s k ie j p o li­
c ja w y k ry ła o lb rz y m i s k ła d d y n a m itu . 
A re s z to w a n o  2 c h iń c z y k ó w . I lo ść d y n a ­
m itu , ja k ą u  n ic h z n a le z io n o , b y ła w y ­
s ta rc z a ją c a , b y w y s a d z ić w  p o w ie trz e  
c a łe S in g a p o re .

W ia tra k  s ta n o w ił p ra w d z iw ą o z d o b ę te j 
c z ę ś c i w y b rz e ż a  p o ls k ie g o  i w ie lk ą  a tra -  

W ła d z e p o lic y jn e p rz y p u s z c z a ją , iż  j k e ję p e s ja ź o w ą d la a r ty s tó w -m a la rz y  z  
ła d u n k i d y n a m ito w e s k ra d z io n o w  k a -  (c a łe j P o ls k i.
m ie n io ło m a c h .

W S T R Z Ą S A J Ą C E S A M O B Ó J S T W O  
D W Ó C H  B R A C I.

Piotrków . K o ło to ru k o le jo w e g o  z a  
s ta c ją  B a b y  z n a le z io n o  z w ło k i 2 -c h  m ło ­
d y c h m ę ż c z y z n , z  k tó ry c h  je d e n  m ia ł w  
rę k u re w o lw e r . J a k u s ta lo n o , b y li to  
L e o n  i J ó z e f b ra c ia  W ę d z o n k o w ie . P rz y  
z w ło k a c h  z n a le z io n o  l is t w  k tó ry m  b ra ­
c ia d o n o s z ą s w o im  ro d z ic o m , ż e p o s ta ­
n o w ili w s p ó ln ie  o d e b ra ć  s o b ie ż y c ie .

D o ty c h c z a s n ie u s ta lo n o p rz y c z y n  
s a m o b ó js tw a . J e d e n z b ra c i b y ł p o s łu ­
g a c z e m  s z p ita ln y m , d ru g i te rm in a to re m  

.p ie k a rsk im . M ie s z k a li p rz y  ro d z ic a c h .

* •

P O Ż A R  M A L O W N IC Z E G O  
W IA T R A K A .

Jastrzębia G óra. Z n a n y z l ic z n y c h  
re p ro d u k c ji fo to g ra fic z n y c h ja k  ró w n ie ż  
p ra c p o ls k ic h m a ry n is tó w  w ia tra k , p o d  

I p rz y lą d k ie m  R o z e w s k im , w ła s n o ś ć p . 
O trą b k a , z n is z c z o n y  z o s ta ł p rz e z p o ż a r .

D a r d la k s . M ic h a ła

Bukareszt. W o jsk o w e L o tn ic tw o  P o l­
s k ie o f ia ro w a ło w  d a rz e ru m u ń s k ie m u  
n a s tę p c y tro n u , w ie lk ie m u k s ię c iu M i­
c h a ło w i m o d e l p o ls k ie g o s a m o lo tu m y ­
ś liw s k ie g o P Z L , w y k o n a n y z c a łą d o ­
k ła d n o ś c ią w  P o lsk ic h Z a k ła d a c h L o t­
n ic z y c h  w  s k a li 1 /1 0  n a tu ra ln e j w ie lk o ­
ś c i. —

D a r te n , k tó ry  w z b u d z ił ż y w e z a in te ­
re s o w an ie m ło d e g o  k s ię c ia , w rę c z y ł m u  
p o ls k i a tta c h e w o js k o w y w  B u k a re s z c ie  
p łk . d y p l. J . K o w a le w s k i n a s p e c ja ln e j  
a u d je n c ji w  o b e c n o ś c i ru m u ń s k ie g o  p o d ­
s e k re ta rz a s ta n u d la lo tn ic tw a p . I r i-  
m e sc u . —  ।

S p a d e k  b e z ro b o c ia

W arszaw a. W e d łu g d a n y c h s ta ­
ty s ty c z n y c h l ic z b a b e z ro b o tn y c h z a re ­
je s tro w a n y c h w  p a ń s tw o w y c h i k o m u ­
n a ln y c h  u rz ę d a c h p o ś re d n ic tw a p ra c y  
s p a d ła w  p o ró w n a n iu z ty g o d n ie m  u b . 
o  6 .0 3 3  o s ó b .
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Romantyczny ślub w rodzinie króla Szwecji
W  Ż Y Ł A C H  M A Ł Ż O N K I K S . S IG V A R D A  P Ł Y N IE K R E W  P O L S K A . —

N a d e r p o p u la rn y , ro z c h o d z ą ą y  s ię w  
ty s ią c a c h  e g z e m p la rz y  ty g o d n ik  s z w e d z ­
k i , ,V e c k o - J o u rn a le n “ p o d a je c ie k a w e  
s z c z e g ó ły  ś lu b u  w n u k a k ró la s z w e d z ­
k ie g o  G u s ta w a , k s ię c ia  U p p la n d u  - S ig -  
v a rd a . z p a n n ą E ry k ą P a tz e k  (d a w n ie j  
P ą c z e k ) , p o c h o d z ą c ą z e s f e ry w y s o c e  
n ie a ry s to k ra ty c z n e j, g d y ż teść księcia 
szwedzkiego jest byłym terminatorem 
rzeźnika, teściowa zaś przed zamążpój- 
ściem była kucharką w Poznaniu.

K o re s p o n d e n t , ,V e c k o - J o u rn a l  e n  
u z y s k a ł w y w ia d  u  te ś c ió w  b . k s ię c ia  S ig -  
v a rd a . P a tz e k  s e n io r z a c z ą ł ro z m o w ę  o d  
z a p e w n ie n ia , ż e małżeństwo jego córki 
z księciem szwedzkim przysporzyło mu 

wiele zmartwień.
D o m  b ę d ą c y  w ła s n o ś c ią  ro d z in y  P a t ­

z e k . z n a jd u je s ię w  s k ro m n e j d z ie ln ic y  
B e r lin a . —  W s z y s tk o  c o  ro d z in a  p o s ia d a  
p n ie  z ło ż y ł w iz y tę  i p rz e d s ta w ił s ię je j  

ro d z ic o m  ja k o H o lg e r .
Panna Patzek miała wielu starają­

cych się o jej rękę. Panu Patzek Hol­
ger bardzo się spodobał. Przez pól roku 
rodzina Patzek nie wiedziała o królew- 
skiem pochodzeniu Holgera i gdy po u- 
pływie tego czasu córka zwierzyła się 
matce z tajemnicy, p a n i P a tz e k  b y łą  
o g ro m n ie  z m a rtw io n a , g d y ż  p rz e c z u w a ła  
ja k ie t r u d n o ś c i w y ło n ią  s ię d la m ło d e j 

p a ry .
O b e c n ie , p o  ś lu b ie , p . P a tz e k  o d d a ł

Sieroty
W y m ia n a w ię ź n ió w p o l i ty c z n y c h  

m ię d z y  P o ls k ą  a  L itw ą  n a s tą p i z  k o ń c e m  
b ie ż , m ie s ią c a . W y m ie n io n y c h b ę d z ie  

o k o ło  8 0  w ię ź n ió w .

¥ ¥ ¥
W  c h iń s k ie j p ro w in c j i K u p e j p a n u ­

ją c y  ta m  s t r a s z n y  g łó d  p o w o d u je  m a s o ­

w e lu d o ż e rs tw o .

Z całej Polski
—  B L IŻ N O  p o w . G ru d z ią d z . (Z a g i­

n ą ł c h ło p ie c ) . W  d n iu  2 5  m a rc a  b r . w y *  
s z e d ł z d o m u  i d o ty c h c z a s  n ie  d a ł o  s o ­
b ie  ż a d n e g o  z n a k u  ż y c ia 1 1 - le tn i K a ro l,  
s y n p a ń s tw a R ic k ó w , z a m . w  B liź n ie  

z o s ta ło  z d o b y te  d z ię k i in te n s y w n e j p ra ­
c y  P a tz k a , k tó ry  ro z p o c z ą ł o d  w y n a jm o ­
w a n ia s t r a g a n ó w  n a ta rg u . P o  w o jn ie  
P a tz e k  ro b i ł in te re s a  z  m a g is tr a te m .

P a tz e k  p o c h o d z i z m a łe j w io s k i n a  
G ó rn y m  Ś lą s k u , B r in n i tz , i je s t s y n e m  
c h ło p a . D o B e r lin a d o s ta ł s ię ja k o  p o ­
b o ro w y , c e le m  o d b y c ia s łu ż b y  w o js k o ­
w e j, W  o k re s ie  ty m  p o s ta n o w ił n ie  w ra ­
c a ć  n a  w ie ś . W s tą p i ł n a  s łu ż b ę  ja k o  te r ­
m in a to r u  r z e ź n ik a . Ożenił się z Polką 
z Poznania. O b e c n ie  p o  t r z y d z ie s to le t­
n im  p o b y c ie w  B e r lin ie , p a n i P a tz e k  
je s z c z e  s ię  n ie  n a u c z y ła  m ó w ić p o p ra w ­
n ie p o  n ie m ie c k u . T a k  w ię c w  ż y ła c h  
m a łż o n k i k s . S ig v a rd a  p ły n ie  k re w  p o l­

s k a . —
K s ię c ia  p o z n a ła  p a n n a  E ry k a  ro k  te ­

m u . P o  p o z n a n iu  s w e j o b e c n e j ż o n y , —  
k s ią ż ę  c z ę s to  te le fo n o w a ł d o  n ie j, n a s tę -  
m ło d e j p a rz e  d o  d y s p o z y c j i c z te ry  p o k o ­
je  w  s w e j w ill i w  G lo b s o w . D w a z  n ic h  
s ą d o ty c h c z a s n ie u m e b lo w a n e , g d y ż  
k s ią ż ę  p ra g n ie  je  s a m  u rz ą d z ić , p o z a te m  
s p ro w a d z a n ie k tó re  w ła s n e m e b le z e  
S z w e c ji . W  c h w il i o b e c n e j m ło d a p a ra  
z n a jd u je s ię w  p o d ró ż y p o ś lu b n e j n a  
R iv ie r z e . P ie n ią d z e n a  p o d ró ż  o tr z y m a ­
ła  m ło d a  p a ra  o d  p . P a tz k a . P o  p o w ro ­
c ie k s ią ż ę S ig v a rd  s p o d z ie w a s ię o tr z y ­
m a ć p o s a d ę r e ż y s e ra f i lm o w e g o w  w y ­
tw ó rn i , .U fa “ . M . G .

p o d  G ru d z ią d z e m . K a ro l u p o ś le d z o n y  
n a  m o w ie , u b ra n y  b y ł w  b ro n z o w e  u b ra ­
n ie , ja s n ą c z a p k ę , c z a rn e p o ń c z o c h y i 

d re w n ia n e  p a n to f le .

—  T O R U Ń . (P a rc e la c ja  w  r . 1 9 3 5 ) . 
R o z p o rz ą d z e n ie m  R a d y  M in is tró w  u s ta ­
lo n y  z o s ta ł p la n  r e fo rm y  ro ln e j w  ro k u  
1 9 3 5 . W  w o je w ó d z tw ie p o m o rs k ie m  

ro z p a rc e lo w a n e b ę d z ie 4 5 0 0 h e k ta ró w  
g ru n tó w  p a ń s tw o w y c h i g ru n tó w  p ry ­

w a tn y c h .

—  P O L S K IE  W Ę G R O W O . (S a m o ­
b ó js tw o ) O n e g d a j p o w ie s i ł s ię  w  p o ln e j 
s to d o le 1 9 - le tn i C z e s ła w T a d e u s z a k ,  
b e z ro b o tn y , b e z s ta łe g o m ie js c a z a ­

m ie s z k a n ia .

C Z Ę S T O C H O W A . (Z a tru l i s ię d e -  .
n a tu ra te m ) . W  C z ę s to c h o w ie p o d c z a s P ro te k to ra t n a d  w y s ta w ą o b ją ł p .  
u b ie g ły c h ś w ią t w y d a rz y ło s ię k i lk a  Ip r e m je r J a n u s z J ę d rz e je w ic z . W  s k ła d  
w y p a d k ó w  z a tru c ia d e n a tu ra te m . k o m ite tu  h o n o ro w e g o  w c h o d z ą , m . in . k s .

I —  H R U B IE S Z Ó W . (P o d  o k n e m  n a -  
i r z e c z o n e j p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o ) . W e  
w s i K a ro ló w  p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  p o d  
o k n e m  n a rz e c z o n e j —  n a u c z y c ie lk i 2 8 -  
le tn i M a le c . P o w o d e m  te g o  ro z p a c z l iw e -
g o  k ro k u  b y ła  n ie s z c z ę ś l iw a  m iło ś ć .

—  Z A Ł O S IE C . (K to z a m o rd o w a ł? )  
N a o s o b ie S t . R u d a k ie w ic z a  p o p e łn io n o  
s t r a s z n e  m o rd e rs tw o . R u d a k ie w ic z a  z n a ­
le z io n o p o rą b a n e g o s ie k ie r ą w  p iw n ic y  

je g o  n a rz e c z o n e j.

—  W IE N IE C  p o w . W ło c ła w e k . (T ra -  
g e d ja m ę ż a tk i) . P o d n ie o b e c n o ś ć d o ­
m o w n ik ó w  ta rg n ę ła  s ię n a ż y c ie m ło d a  
m ę ż a tk a K is ie l , u ż y w a ją c ś ro d k a t r u ją -  
c e g o . M im o n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  
K is ie lo w a  z m a r ła . O s ie ro c i ła o n a  d w o je  
n ie le tn ic h  d z ie c i . P rz y c z y n y  s a m o b ó j ­

s tw a  n i^ l u s ta lo n o .

—  W IL N O . (P o w ie s i ł o jc a ) . W e  w s i

P o d s ta w .
k łó tn i z e s w o im  9 0 - le tn im  o jc e m , —  ! 

s c h w y c ił g o  i p o w ie s i ł n a  b e lc e . P o  ty m  
s t r a s z n y m  c z y n ie z g ło s i ł s ię o jc o b ó jc a  

s a m  n a  p o l ic ję .

—  Z A M O Ś Ć . (R o z s z a rp a n y p rz e z

J e r z y S ta rz y ń s k i p o d c z a s  ' Radjoprogram

„ KWI WOlOSKiej we LWUWie, nuv 1’iut.yn.a. 

g ra n a t) . M ie s z k a n ie c w s i Z a m o ś ć p o -  z 1 2 1 5  p o ra n e k  m u z y c z n y  z F il .

w ia tu  w i e js k ie g o , J u l ja n A u g u s ty n o - h a rm o n ji W a rs z a w s k ie j i i 4 )O o P o g a d a n k a d la  
w ic z , ro z b ie r a ją c z n a le z io n y s ta ry , z  ■ . 1 4 1 5 P rz e g lą d ry n k ó w  p ro d u k tó w

c z a s ó w  w o je n n y c h g ra n a t, s p o w o d o w a ł  M e lo d je
i p ie ś n i p o ls k ie , 1 5 ,0 0  

w y b u c h , w  s k u tk a c h k tó re g o p o rn o s !  n n ie d h a ] s tw a  _  w c ź .w y b u c h , w  S K U tK a c n K .o rc g o  .p o g a d a a k a  p o d  ły t, „ D o ś ć n ie d b a ls tw a  -  w e ź -

ś m ie rć .  | m y w re s z c ie z a n a s z e s a d y " , 1 5 ,2 0 K o n c e r t

—  J A Ź W IN Ó W . p o w . K o ln o . (N a -  i Z e s p o łu  J a z z o w e g o , 1 6 ,0 0 P ro g ra m  d la d z ie c i,  

p a d  b a n d y c k i) , O n e g d a j w  n o c y  w e s z ło 1 6 ,3 0 K w a d ra n s s ły n n y c h a r ty s tó w , 1 6 ,4 5 „ P o -  

d w ó c h z a m a s k o w a n y c h b a n d y tó w d o g o d k i g o ro ls k ie ło d Ż y w c a " ,  . / 'J

m ie s z k a n ia G o liń s k ic h , ż ą d a ją c p ie n ię - o k n ie i n a b a lk o n ie " 1 7 ,1 5 K o n c e r t p o p u la rn y

d z y . G d y  k o b ie ta  s ta w iła o p ó r —  w e ­
p c h n ę l i ją z w ią z a n ą d o p iw n ic y s k ą d  
r a n o  w y c ią g n ę ły ją  d z ie c i .

W Y S T A W A  W  C Z Ę S T O C H O W IE .

W  o k re s ie  8 — 2 2  k w ie tn ia b r , o tw a r ­
ta  b ę d z ie w  C z ę s to c h o w ie c ie k a w ie z a ­
p o w ia d a ją c a s ię w y s ta w a K s ią ż k i P o l­
s k ie j p o łą c z o n a z w y s ta w ą r e g jo n a ln ą . 
W y s ta w a  o b e jm u je d z ia ły  n a s tę p u ją c e :  
o g ó ln y ; g ra f ik ę , m a la r s tw a  i r z e ź b ę ; d o ­
k u m e n ty  i r ę k o p is y ; fo to g ra f ik ę ; d z ie n ­

n ik i i c z a s o p is m a , k s ią ż k ę .

P rz y  w y s ta w ie fu n k c jo n o w a ć b ę d z ie  
s ta le c z y te ln ia b ie ż ą c y c h n u m e ró w  
d z ie n n ik ó w  i c z a s o p is m .

B is k u p T . K u b in a , w o je w o d a P a c io r -  
k o w s k i , g e n . M . D ą b ro w s k i , s ta ro s ta  E u -  
s ta c h e w ic z , p łk . S ta c h ie w ic z . K u ra to re m  
w y s ta w y je s t K o m is a rz m . C z ę s to c h o ­
w y  p . J a n  M a c k ie w ic z .

D z ię k i e n e rg j i i z a b ie g l iw o ś c i K o m i­
te tu  W y k o n a w c z e g o w y s ta w y , n a k tó ­
r e g o  c z e le  s to i p . J a d w ig a  M a ć k ie w i-  
c z o w a , w y s ta w a  m a z a p e w n io n ą  w ie lk ą  
i lo ś ć c ie k a w y c h  e k s p o n a tó w  o ra z d o b rą  
o rg a n iz a c ję . T o  te ż o s o b y , k tó re  w  p o *  
w y ż s z y m  o k re s ie z n a jd ą s ię w  C z ę s to ­
c h o w ie , lu b  te ż  m ie s z k a ją  w  p o b liż u  te ­
g o  m ia s ta , p o w in n y  w y k o rz y s ta ć n a d a ­
r z a ją c ą  s ię  o k a z ję  i z w ie d z ić tę  c ie k a w ą  

w y s ta w ę .

N IE D Z IE L A , 8 k w ie tn ia b r :

9 ,0 0  C ic h a  m s z a  ś w , z K ra k o w a , 1 0 ,0 0  T ra n s ­

m is ja N a b o ż e ń s tw a G re c k o -K a to l ic k ie g o z C e r ­

k w i W o ło s k ie j w e L w o w ie , 1 1 0 0 M u z y k a p o -  

* , 1 7 ,0 0 „ O g ró d w  

o k n ie i n a b a lk o n ie " 1 7 ,1 5 K o n c e r t p o p u la rn y

m u z y k i p o ls k ie j, 1 8 ,0 0 S łu c h o w is k o , 1 8 ,4 0 P io ­

s e n k i w  w y k o n a n iu Ig o S y m a , 1 9 ,3 0 R a d jo ty -  

i g o d n ik d la m ło d z ie ż y , 1 9 ,5 0 M y ś li w y b ra n e , 

1 9 ,2 5 K o n c e r t p o p u la rn y , 2 0 ,5 0 D z ie n n ik w ie ­

c z o rn y , 2 1 ,0 0 W  a f ry k a ń s k im  P a ry ż u , 2 1 ,1 5  N a  

w e s o łe j lw o w s k ie j f a li , 2 2 ,1 5  W ia d o m o ś c i s p o r ­

to w e , 2 2 ,2 5 M u z y k a ta n e c z n a :

P O N IE D Z IA Ł E K , 9 k w ie tn ia b r . .

7 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a , 1 2 .0 5 M u z y k a p o p u ­

la rn a z p ły t , 1 5 .5 5 K o n c e r t s o l is tó w , 1 6 .4 0  

L e k c ja ję z y k a f r a n c u s k ie g o , 1 3 6 .5 5  K o n c e r t m u ­

z y k i le k k ie j, 1 7 .5 0  S k rz y n k a p o c z to w a ro ln ic z a , 

1 8 .0 0 E w id e n c ja lu d n o ś c i a w y b o ry d o R a d y  

M ie js k ie j w  W a rs z a w ie , 1 8 .2 0 M u z y k a p o p u ­

la rn a  i le k k a z p ły t, 1 9 .4 0  W ia d o m o ś c i s p o r to ­

w e , 1 9 .4 7 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 .0 0 M y ś li w y ­

b ra n e , 2 0 .0 2 K o n c e r t m u z y k i ło te w s k ie j , 2 1 .0 0  

Z  d z ie jó w  m y ś li h in d u s k ie j , 2 1 ,1 5 K o n c e r t p o ­

p u la rn y 2 2 .0 0 M u z y k a ta n e c z n a iz d a n c in g u  

A d r ia . —

Z  PODRÓŻY PO POWIECIE.

O  b o lą c z k a c h  p łu ż n ic k ic h  

i o  c z e m ś  je s z c z e .—

W wiejskim kościółku —- Bolączki mieszkań­
ców— Życie społeczne — I jeszcze coś...

Poniżej zamieszczamy pierwszy cykl re­
portażu z powiatu, pisany przez jednego z 

naszych współpracowników redakcyjnych, 
którego wysyłamy specjalnie do poszcze­
gólnych wiosek.

Przekonani aż nadto jesteśmy, że repor­
taże wzbudzą wśród szerszej rzeszy Czy­

telników wielkie zainteresowanie.
Redakcja.

I .

W  d ru g ie Ś w ię to W ie lk ie j  n o c y r a n o w y ­

b ra łe m  s ię p o ra ź p ie rw s z y  w  ty m  ro k u  n a  w ę ­

d ró w k ę p o  p o w ie c ie .

R a n e k  ś l ic z n y w le w a w d u s z ę w ie le o p ­

ty m is ty c z n y c h m y ś li , te m b a rd z ie j , ż e p o d ro ­

d z e z a M a k s w a łd e m  z a u w a ż y łe m p a rę b o c ia ­

n ó w , s p o k o jn ie s ie d z ą c y c h w s w e m  g n ie ź d z ie .  

P o trz ą s n ą łe m , ta k  ja k  d a w n ie j , o d m a le ń k o ś c i  

n ie z b y t „ g ru b e m i p ie n ię d z m i .

S z o s a w o ln a , w ię c s a m o c h ó d je d z ie w  o d -  

p o w ie d n ie m  te m p ie . J e s z c z e  c h w ila a  p rz e d  n a ­

m i w y ła n ia s ię ś l ic z n a p a n o ra m a Płużnicy.
Z  d a la w id a ć s to ją c y  n a w z g ó rz u  w ie k o w y  

k o ś c ió łe k p a ra f ja ln y , tu ż p rz e d n im  —  b ły ­

s z c z ą c e f a le m o d re g o je z io ra W ie trz n o ,

W je ż d ż a m y d o w io s k i .

P ie rw s z e k ro k i z w ró c i łe m  d o k o ś c io ła . . .

N a b o ż e ń s tw o . L u d p rz y w tó rz e d o ś ć p o ­

tę ż n y c h ja k n a p łu ż n ic k i k o ś c ió łe k o rg a n ó w  

ś p ie w a p rz e p ię k n e p ie ś n i.

T u , p rz y  ty m  k o ś c ió łk u , p rz y  ty m  w ie js k im  

lu d z ie ta k d o b rz e i m iło . S n u ja s ię w  g ło w ie  

ró ż n e r e f le k s je . Z d a w a ło  m i s ię , ż e Z m a r tw y c h ­

w s ta ły C h ry s tu s p rz y g a rn ą ł w s z y s tk ic h p o d  

s w e o p ie k u ń c z e s e r c e i z s y ła n a lu d te n o j ­

c o w s k ie b ło g o s ła w ie ń s tw o .. . K o ło m n ie s ie d z i  

w  ła w c e ja k a ś s ta ru s z k a . P o tw a rz y je j p o ­

o ra n e j b ró z d a m i, s p ły w a ły łz y . . .

D la c z e g o ?

N ie d o w ie d z ia łe m s ię . L e c z s ta ru s z k a  

m u s ia ła p rz e ż y ć ja k ą ś t r a g e d ię i s k a rż y ła s ię  

n a s w ó j lo s p rz e d C h ry s tu s e m . A  m o ż e p ła ­

k a ła  z e s z c z ę ś c ia ?  —  ż e O n  d o z w o li ł d o ż y ć je j  

Z m a r tw y c h w s ta n ia P a ń s k ie g o ?

C h c ia łe m  s ię je j s p y ta ć d la c z e g o p ła k a ­

ła —  le c z n ie z n a la z łe m  je j w  t łu m ie w y c h o ­

d z ą c y c h z k o ś c io ła . S z k o d a . K ie d y w ró c iłe m  

d o k o ś c io ła —  c is z a z a le g a ła . —  P rz e ry w a ły  

ją ś w ie rg o te m  p ta s z k i, s ie d z ą c e n a d rz e w a c h  

c m e n ta rn y c h .

Z  k o le i ro z p o c z y n a m  „ o d w ie d z a n ie " p o w a ż ­

n ie js z y c h o b y w a te li P łu ż n ic y .

I c ó ż o d  n ic h s ię d o w ia d u ję ?

C z y te ln ik z p e w n o ś c ią p o m y ś l i , ż e s k a rż y li  

s ię n a  k ry z y s , b ie d ę ? N ie ! T o  m n ie p o c z ą tk o w o  

u c ie s z y ło  —  (p r z e c ie d z iś w s z y s c y n a rz e k a ją ! )  

C o p ra w d a w  P łu ż n ic y je s t w ie lu b o g a ts z y c h  

g o s p o d a rz y . M ie l ib y  s ię o n i d o b rz e , g d y b y n ie  

„ a le “ .

N a jw ię k s z ą  b o lą c z k ą lu d n o ś c i p łu ż n ic k ie j, to  

d w ie i s tn ie ją c e s p ó łd z ie ln ie : e le k try f ik a c y jn a i 

m le c z a rs k a . R a d a N a d z o rc z a i Z a rz ą d ły c h  

S p ó łd z ie ln i ( a s ie d z ą  w  je d n e j i d ru g ie j p ra w ie  

c i s a m i) p o p ro s tu  p ro w a d z ą lu d n o ś ć d o ru in y  

m a te r ja ln e j . W s p o m in a ją c o  s p ó łd z ie ln i z w ła s z ­

c z a e le k try f ik a c y jn e j , je d e n z g o s p o d a rz y  o d ­

p o w ie d z ia ł m i, ż e to c o m u u c z y n io n o d o p ro ­

w a d z ić g o  m o ż e d o s a m o b ó js tw a .

C z y ż to  n ie w y m o w n y  o b ra z e k ?

P rz y p o m in a m i s ię p o w ie d z e n ie p e w n e g o  

p o w a ż n e g o w  P o ls c e s p o łe c z n ik a , ż e „niektóra 

cześć społeczeństwa nie dorosła do spółdzielni".

J e ś l i s ię  p a tr z y  z  b l is k a  n a  s to s u n k i p łu ż n ic -  

k ic h s p ó łd z ie ln i, to te n s p o łe c z n ik m a ś w ię tą  

r a c ję . N a le ż a ło b y , a b y u c h ro n ić r z e s z ę s p ó ł­

d z ie lc ó w , p rz y jś ć im  z p o m o c ą —  o d s u n ą ć lu ­

d z i s to ją c y c h  n a c z e le ty c h  s p ó łd z ie ln i .

J a k n ie u m if ją g o s p o d a rz y ć c u d z e m i p ie ­

n ię d z m i —  n ie c h id ą i to ja k n a jw c z e ś n ie j . —  

W  P łu ż n ic y  i o k o l ic y  n a d to  s ię te ż  w ie le  m ó w i,  

ż e n o w y  k ie ro w n ik  s p ó łd z ie ln i m le c z a rs k ie j te ż  

n ie je s t w  p o rz ą d k u  z s z e r s z ą g ro m a d ą c z ło n ­

k ó w .. . .  •

A le p rz e jd ź m y d o ż y c ia k u l tu r a ln e g o  P łu ż ­

n ic y . J e s t tu k i lk a o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h :  

K o ło B B W R ., d a le j i s tn ie je tu o d d z ia ł Z w ią ­

z k u S trz e le c k ie g o , M ło d z ie ż Ż e ń s k a a p o z a te m  

je s t k i lk a  o rg a n iz a c y j o  c h a ra k te r z e  k o ś c ie ln y m ,  

r e l ig i jn y m , d a le j K ó łk o R o ln ic z e i tp . o rg a n i ­

z a c je . —

N a jw ię c e j je d n a k p ra w ie p ra c u je p la c ó w k a  

P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , l ic z ą c a 5 2 c z ło n k ó w .  

G d y  s ię  p o d z ie li p la c ó w k ę  n a  z a w o d y , to  n a le ż ą  

d o  n ie j: 2 4  ro ln ik ó w , 4  ro b o tn ik ó w , 8  r z e m ie ś ln i ­

k ó w  —  r e s z ta  ró ż n e z a w o d y . Z  te g o  w y n ik a , ż e  

n a jw ię c e j n a le ż y  d o  p la c ó w k i ro ln ik ó w . N a z e ­

b ra n ia p rz y c h o d z ą c z ło n k o w ie p rz e w a ż n ie • w  

7 0 p ro c . S p ra w y s e k re ta rs k ie p ro w a d z i b a rd z o  

d z ie ln ie p . F . Gzella, k ie ro w n ik m ie js c o w e j  

s z k o ły .

Z a s łu g ą p la c ó w k i je s t w y b u d o w a n ie s t r z e l­

n ic y  m a ło k a lib ro w e j , k tó re j o tw a rc ie  n a s tą p i ju ż  

w  n ie d z ie lę 8  k w ie tn ia . C z y ż to  n ie ła d n y  d o ­

ro b e k k ró tk ie j p ra c y , je ś l i s ię z w a ż y , ż e p la ­

c ó w k a  i s tn ie je d o p ie ro  o d  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 2  r .?

N ie  n a  m ie js c u  b y ło b y , g d y b y ś m y  n ie  w s p o m ­

n ie l i o  m ró w c z e j p ra c y  o d d z ia łu  Z w ią z k u  S trz e ­

le c k ie g o , k tó ry  p ra c u je  r ę k a  w  r ę k ę  z P o w s ta ń ­

c a m i i W o ja k a m i o ra z K o łe m  B B W R , S ta n  

l ic z e b n y ty c h o rg a n iz a c y j s y s te m a ty c z n ie  w z ra ­

s ta , c o je s t d o w o d e m  d o jrz a ło ś c i o b y w a te ls k ie j  

s z e rs z e g o  o g ó łu  P łu ż n ic y  i o k o l ic y .

Ż y c ie k u l tu r a ln o - s p o łe c z n e w  P łu ż n ic y s to i  

n a n a le ż y ty m  p o z io m ie , c z e g o d o w o d e m  s ą  

u rz ą d z a n e o d c z a s u d o c z a s u ró ż n e o b c h o d y ,  

p rz e d s ta w ie n ia , z a b a w y  i in n e im p re z y , k tó ry c h  

n ie s p o s ó b  w y lic z y ć .

A  te m u p u ls u ją c e m u ż y c iu g o s p o d a rc z e m u  

p a tro n u ją lu d z ie s to ją c y d a le k o  o d d e m a g o g i i ,  

n ie n a w iś c i p a r ty jn e j , ja k  p . p . R e im a n n  z C z a -  

p e l , W a lk o w ia k  z P łu ż n ic y , G z e l la , k ie r , s z k o ­

ły  z m a łż o n k ą , D ą b ro w s k i B r . i w ie lu in n y c h .

A  te r a z o c z e m ś in n e m .. ..

D a w n ie j w  o k o l ic y  P łu ż n ic y  b y ło  w ie le k ra ­

d z ie ż y . L u d n o ś ć ż y ła w  c ią g łe j o b a w ie o  s w o je  

m ie n ie . A  te ra z  k ra d z ie ż e  u s ta ły . P o lic ję tu  ja ­

k o ś s o b ie c h w a lą , m ó w ią o n ie j z s z a c u n k ie m . 

O  k o m e n d a n c ie  p o s te ru n k u  m ó w il i m i, ż e „ k la ­

w y " c h ło p . M o ż e p ra w d a  —  ja je s z c z e  g o  n ie  

p o z n a łe m ,

K ie d y ju ż je s te m  w P łu ż n ic y , „ w a lę " n a  

z a m e k . N a p ra w d ę ła d n y  —  a le s z k o d a g o b o  

s ię ro z w a la . N ie  w s z y s tk ie p o k o je  z a ję te . G d y ­

b y te n z a m e c z e k o d re s ta u ro w a ć , p rz y n ió s łb y  

w ie le je s z c z e p o ż y tk u . N p . g d y b y  ta m  u rz ą d z ić  

le tn is k o ?

P łu ż n ic a m a k u  te m u  w s z e lk ie d a n e : w o d ę ,  

(m a ło w  n ie j ry b !) , n ie d a le k o 'a s n o i ś w ie ż e  

p o w ie tr z e . U rz ą d z e n ie le tn is k a w  P łu ż n ic y  d a ­

ło b y je j m ie s z k a ń c o m  n ie z łe d o c h o d y . W a r to b y  

n a d te m  p o m y ś le ć ! —

„ Ł a z ę g a " m o ja p o P łu ż n ic y k o ń c z y s ię . —  

P rz e d te m  je d n a k w p a d a m  d o o b e rż y p . D ą b ­

ro w s k ie g o „ n a d y n g u s " . U  p . D . z a s ta ję k i l­

k u  z n a c z n ie js z y c h  g o s p o d a rz y  n ie ty lk o  z P łu ż ­

n ic y  a le  z o k o l ic z n y c h  w io s e k .

N ie s te ty  z  g o s p o d a rz a m i ja k o te ż  z  g o ś c in n y m  

p . D . —  n ie m o g ę d łu ż e j ro z m a w ia ć , b o  

c z a s u c h o d z i a ja m u s z ę je s z c z e „ w p a ś ć d o  

C z a p e l" .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) . O ra n .
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D E W A L U A C JA  W S Z E R Z I W Z D Ł U Ż .

P ary sk a F ln fo rm atio n o g ło siła zestaw ien ie , o b razu jące s tan  

w szy stk ich w alu t św ia ta z k o ń cem  lu teg o 1 9 3 4 . Z estaw ien ie to  

je s t n iesły ch an ie p o u cza jące i d a je n am  n astęp u jący o b raz :

6 p ań stw : P o lsk a , F ran c ja, H o lan d ja , S zw aj  car  ja , B elg  ja , 

L itw a —  zach o w ało s tand ard z ło ta b ez zm ian , n ie w p ro w ad za ­

jąc jed no cześn ie żad n y ch o g ran iczeń w alu to w y ch . W alu ty ty ch  

p ań stw  w y k azu ją w ięc ty lk o n o rm aln e w ah an ia.

D o p o w y ższy ch 6 -ciu p aństw  d o d ać trzeb a jeszcze In d o - 

ch iny , k tó re w p raw d zie ^w p rzeciągu o statn ich cz terech la t 

zm ien iły sy stem  w alu to w y , p rzech o d ząc z w alu ty sreb rn ej d o  

z ło te j, jed n ak p ary te t u trzy m ały ,

8 p aństw : N iem cy , W ło ch y , A u strja , B u łg arja , Ł o tw a , R u ­

m an ia, Ju g o sław ja —  teo rety czn ie zach o w ały p ary te t z ło ty , 

w p ro w ad ziły jed n ak o g ran iczen ia d ew izo w e, za k tó rem i k ry je  

s ię w  w ięk szo śc i w y p ad k ó w  d ep rec jac ja , liczb o w o b liże j n ieo ­

k reślo n a .

N a o so b n e trak to w an ie zasłu g u ją d w a p ań stw a: C zech o sło ­

w acja w lu ty m  r. b . zm ien iła zaw arto ść z ło ta w k o ron ie, n ie  

p rzesta jąc b y ć p ań stw em o z ło te j w alu c ie , k tó ra n b . n araz ie  

trzy m a s ię w  n o w ym  p ary tecie . S tan y Z jed n o czo ne n a p o czą tk u  

lu teg o r. b . ró w n ież zm n ie jszy ły zaw arto ść z ło ta w  d o la rze , jed ­

n ak p o d łu g im o k resie fak ty czn e j d ep recjacji i b ez p o w ro tu  

d o o rto d o k sy jn eg o sy stem u z ło teg o . K o ro n a czesk a je s t o b ecn ie  

n a jw ięce j zd ep rec jo n o w an e jes t p eso m ek sy k ań sk ie , d ru g ie m ie j­

sce zaś za jm u je y en jap o ń sk i. D rep ec jac ja w alu ty jap o ń sk ie j,  

p rzew y ższa jąc d ep rec jac ję w alu t w ięk szo ści in n y ch k rajó w  ek s­

p o rtu jący ch , s tw arza w łaśn ie d la Jap o n ji p o w ażn ą p rem ję ek s ­

p o rto w ą .

P IE C H O T Ą  P O  A S E K U R A C JĘ .

Z e w si W ierzb lan y (p o w . K am io n k a S trum iłow a) p rzy b y ł 

d o W arszaw y p iech o tą m ieszkan iec te j w si, Ł o zińsk i.

W  c iąg u 1 3 d n i p rzeb y ł o n p iech o tą k ilk ase t k ilo m etró w , 

ażeb y w d y rek c ji u b ezp ieczeń w zaj. w  W arszaw ie p rzed staw ić  

sw o je p re ten sje w sp raw ie w y p łaty p rem ji asek u racy jn e j.

Z abu d o w an ia Ł o ziń sk ieg o u b ezp ieczo n e n a 1 .8 5 0 z ł. sp a ­

liły s ię je szcze w  r, 1 9 3 1 , Ł o ziń sk i d o ty ch czas s ię n ie o d b u d o ­

w ał, g d y ż p o zo stało ści n ie n ad a ją s ię d o u życ ia n a b u d u lec .

P rzez trzy la ta d o p o m in ał s ię o n w o k r. u rzęd zie u b ezp . 

o w y p ła tę p rem ji aseku racy jne j. K ied y o sta teczn ie p rzek o n ał  

s ię , że w szelk ie jeg o zab ieg i są b ezsk u teczn e , w y b rał s ię p ie ­

ch o tą d o W arszaw y , ab y tu szu k ać sp raw ied liw o ści.

S p raw ą Ł o ziń sk ieg o za jął s ię jed en z p o słó w  se jm o w y ch .

Z M IA N Y W  R O Z P O R Z Ą D Z E N IU O B A N K U A K C E P T A -

C Y JN Y M .
W  D z. U st. N r. 2 5 p o z . 1 7 3 o g ło szo n e zo sta ło  ro zp . M in . 

S k arb u z d n ia 9 . III. 1 9 5 4 r., k tó re w p ro w ad za sze reg zm ian  

w  ro zp . m in . sk arb u z d n ia 2 6 czerw ca 1 9 5 5 r. o zasad ach  

u d z ie lan ia p o m o cy in s ty tu c jo m , zaw iera jący m u k ład y  

z d łu żn ik am i w  zak resie w ierzy te ln o śc i ro ln iczy ch .

R o zp o rząd zen ie to p rzy n o si sze reg p rzep isó w  łag o d zą ­

cy ch zb y t ry g o ry sty czn e w y m ag an ia ro zp . z d n ia 2 6 czerw ­

ca 1 9 5 3 r. D o  p rzep isó w  ty ch n a leżą :
U m o żliw ien ie  zaw ieran ia u k ład ó w  k o n w ersy jn y ch w ła ­

ścic ie lo m  g o sp o d ars tw  w ie jsk ich o o b szarze d o 2 5 h a , o b ­

c iążo n y ch  p o w y że j 7 5 p ro c , szacun k u  ty ch  g o sp o d arstw , zn i­

żen ie w  n iek tó ry ch w y p ad k ach n a jn iższe j g ran icy  zad łuże ­

n ia p rzy zaw ieran iu u k ładó w  z w łaśc ic ie lam i g o sp o d ars tw  

o o b szarze p o n ad 1 0 0 h ek ta ró w , o raz g o sp o d ars tw  o o b sza ­

rze d o 5 0 h ek ta ró w , jak ró w n ież o b o w iązk o w e zrze ­

czen ie s ię p rzez in s ty tu c je w ierzy c ie lsk ie p re tensy j z ty ­

tu łu w ierzy te ln o śc i k o n w erto w an e j d o o só b w sp ólzo b o w ią-  

zan y ch z d łu żn ik iem (ch o d z i tu o t. zw . „w ek sle g rzecz-

P o w y ższe zm ian y w y w o łan e są zn an y m  o g ó ln ie w ie l­

k im  sp ad k iem  ren to w n o ści ro ln ictw a tak , iż u sta lo n e w  ro z ­

p o rząd zen iu m in istra sk arb u z d n ia 2 6 czerw ca r. u b . n o r­

m y często k ro ć są zb y t u c iąż liw e d la rp ln ik ó w  i p o w o d u ją , 

iż u k ład y n ie m o g ą b y ć zaw ieran e , szczeg ó ln ie jeże li ch o ­

d z i o g o sp o d ars tw a m n ie jsze ; p rzep is zaś o zw aln ian iu  o só b  

w sp ó lzo b o w iązan y ch m a n a  ce lu  p o trzeb ę u su n ięc ia z o b ro tu  

g o sp o d arczeg o fik cy jn eg o  zo b ow iązań .

W reszc ie w p ro w adzo n e zo sta ły w  ro zp o rząd zen iu n o -  

w elizu jącem  p rzep isy , u stala jące te rm in y , o d jak ich p o m o c  

sk arb u P ań stw a s to so w an a b ęd z ie w  zm n ie jszo n e j sk a li. M a  

to  n a ce lu zm u szen ie s tro n za in te reso w an y ch d o sp ieszn eg o  

zaw ieran ia u k ład ó w .

M in . S p raw  W ew n . z 2 3 . X I. 1 9 3 2 r. (D z . U ., p o z . 9 3 7 ) n ie  

p rzew id u ją zw o ln ien ia d la ty ch  szy ld ó w .

O k o liczn o ść , iż u m ieszczan ie szy ld ó w  p rzez p rzed się ­

b io rs tw a sp rzed aży w y ro b ó w ty to n io w y ch n ak azan e je s t 

p rzep isam i § 1 9 u st. 2 lit. „f“ ro zp . M in . S k arb u z 5 1 . III. 

1 9 3 2  r. (D z . U . p o z . 2 6 6 ) n ie u zasad n ia zw o ln ien ia  ty ch  p rzed ­

s ięb io rstw o d o b o w iązk u o p łacan ia k o m un aln ego p o d a tk u  

o d szy ld ó w , g d y ż — m im o tak ieg o n ak azu u m ieszczan ia  

szy ld ó w —  szy ldy te n ie tracą ch arak te ru rek lam o w eg o , 

o k tó ry m  m o w a w  § 1 p . 2 p o w o łan ego w y że j s ta tu tu w zo ­

ro w eg o .

Z resz tą an a lo g iczn e p rzep isy , n ak azu jące u w id o czn ie ­

n ie n a zew n ątrz ch arak te ru p rzed sięb io rs tw a, zn a jd u ją s ię  

ró w n ież i w  in n y ch u staw ach , w  art. 5 3 p raw a p rzem y sło ­

w eg o z 7 . V I. 1 9 2 7 r. (D z . U ., p o z . 4 6 8 ), co jed n ak n ie s to i 

n a  p rzeszk o d z ie o p o d a tk ow an iu  p rzed sięb io rs tw , rząd zący ch  

s ię te rn p raw em , k o m u n aln y m  p o d a tk iem  o d szy ld ó w .

Z A C H O W Y W A N IE W  T A JE M N IC Y  P R Z E Z U R Z Ę D N IK Ó W  

W IA D O M O Ś C I O S T O S U N K A C H M A JĄ T K O W Y C H  
O B Y W A T E L I.

W  p o w y ższe j sp raw ie w y d ał P . M in iste r S p r. W ew n . 

n astęp u jący o k ó ln ik d o P P . W o jew o d ów  i S ta ro stó w :

D o sz ło d o m o jej w iad o m o ści, że p ew n e w y w iad o w n ie  

h an d low e zw raca ją s ię p ry w atn ie d o u rzęd n ik ó w  zarząd ó w  

g m in n y ch z p ro p o zy c jam i o b jęc ia fu n k cy j ich  k o resp o n d en -  
tó w -in fo rm ato ró w .

W o b ec teg o w y jaśn iam , że o b o w iązu jące p rzep isy p o ­

d a tk o w e (a rt. 1 9 u staw y  z 1 1 s ie rp n ia 1 9 2 3 r. o  p o d a tk u m a ­

ją tk o w y m D z. U . R . P . N r. 9 4 , p o z . 7 4 6 , art. 4 4 u staw y  

z 1 1 s ierp n ia 1 9 2 5 r. o  ty m czaso w em  u reg u lo w an iu fin an só w  

k o m u naln ych  D z. U . R . P . z r. 1 9 2 5 N r. 5 8 , p o z . 4 1 1 i in n e)  

w y raźn ie zastrzeg a ją , że u rzęd n icy p ań stw o w i, u rzęd n icy  

sam o rząd o w i, cz ło n k ow ie k o m isy j szacu n k o w y ch , rzeczo ­

zn aw cy i w szy stk ie o so b y , k tó re w to k u czy n n o śc i u rzę ­

d o w y ch p o w zię ły  w iad om o śc i o  in teresach  i s to su n k ach m a ­

ją tk o w y ch p o d a tn ik ó w , o b o w iązan i są zach o w ać te w iad o ­

m o śc i w  śc isłe j ta jem n icy . N ied o p u szcza ln e je s t p rze to , ab y  

u rzęd n icy p ań stw o w i lu b sam o rząd o w i w y k o rzy sty w ali p o ­

s iad an e w iad o m o śc i teg o ro d za ju  d la in fo rm o w an ia p ry w at­

n y ch w y w iad o w ni k red y to w o -h an d lo w y ch .

Z ech cą P . P . w y d ać w  te j sp raw ie d a lsze s to so w n e za ­
rząd zen ia .

D O R Ę C Z A N IE K A R T I Z A Ś W IA D C Z E Ń M O B . P R Z E Z  
G M IN Y .

M in iste rstw o  S p raw  W o jsk o w y ch  k o m u n iku je , że w  n ie ­

k tó ry ch zarząd ach g m inn y ch (m ie jsk ich ) zb y t d łu g o p rze ­

trzy m y w an e są k arty  m o b . i zaśw iadczen ia m o b ., p rzesy łan e  

p rzez p o w ia to w e k o m en d y u zu p e łn ień , ce lem d o ręczen ia  
reze rw isto m .

M o b ec p o w y ższeg o  M in is te rs tw o S p raw  W ew n ętrzn y ch  

p ro si w ład ze W o jew ó d zk ie i P o w ia to w e A d m in istrac ji o g ó l­

n e j o w y d an ie zarząd zen ia w sp o m n ian y m  o rg an o m u stro ­
jo w y ch zw iązk ó w  sam o rząd o w y ch .

1 ) ab y p rzesy łan e im  p rzez P . K . U . k arty m o b . lu b  

zaśw iad czen ia m o b . b y ły d o ręczan e reze rw isto m b ez żad ­

n e j zw ło k i i w  n a jk ró tszy m  czasie , a p o tw ie rd zen ia o d b io ru  

k art (zaśw iad czeń ) zw racan e n iezw ło czn ie d o P . K . U „

2 ) ażeb y zarząd y  g m in n e (m ie jsk ie ) zw raca ły  d o P . K . 

U . n a jp ó źn iej w  c iąg u m iesiąca o d  d a ty w y słan ia z P . K . U . 

te k arty m o b . i zaśw iad czen ia m o b ., k tó re z jak ich k o lw iek  

p o w o d ó w n ie zo sta ły d o ręczo n e ad resa to m z p o d an iem  

w m iarę m o żn o ści ich n o w y ch ad resó w lu b też p o w o d ó w  
n ied o ręczen ia  i

5 ) ab y  zarząd y g m in n e (m ie jsk ie ) trak to w ały  z jed n a ­

k o w ą w ażn ośc ią i s ta ran n o śc ią , p o d w zg lęd em  d o ręczen ia , 

zaró w n o k arty m o b ., jak o też i zaśw iadczen ia m o b .

Jed n o cześn ie n ad m ien ia s ię , że P . K . U . o trzy m ały za ­

rząd zen ie ze s tro n y w ład z w o jsk o w y ch , ab y p o w iad am ia ły  

p o w ia to w e w ład ze ad m in is trac ji o g ó ln e j o ty ch zarząd ach  

g m in n y ch (m ie jsk ich ), k tó re zb y t d łu go p rze trzy m u ją  i n ie  

d o ręcza ją reze rw isto m  n ad sy łan y ch p rzez P . K  U . k art m o b . 
lu b zaśw iad czeń m o b .

P R Z Y M U S Z A K Ł A D A N IA B IB L JO T E K P R Z E Z S A M O ­

R Z Ą D Y .

Jak d o n osi A g . P ress , o p raco w an y zo stał p ro jek t u staw y , 

n ak ład a jący n a zw iązk i sam o rząd o w e o b o w iązek zak ład an ia  

i u trzy m y w an ia sam o rząd o w y ch b ib ljo tek p u b liczny ch .

K ażd y p o w ia tow y zw iązek sam o rząd o w y , za ło ży ć m a p o ­

w ia to w ą b ib ljo tek ę cen tra ln ą , k tó ra o rg an izo w ać b ęd z ie b ib ljo -  

tek i ru ch o m e i w y po życzać k o m p lety k siążek b ib ljo tek o m  

g m in n y m . K ażd a g m in a w ie jsk a , licząca co n a jm n ie j 2 0 0 0 m iesz ­

k ań có w , o raz k ażd a g m ina m iejsk a u trzy m y w ać m u szą g m in ­

n ą b ib ljo tek ę p u b liczn ą. G m in y w ie jsk ie , liczące m n ie j n iż  

2 0 0 0 m ieszk ań có w , m ają o b o w iązek p erjo d y czn eg o  w y p o ży czan ia  

b ib ljo tek ru ch o m y ch z p o w ia tow y ch b ib ljo tek cen tra ln y ch . G m i­

n y m iejsk ie , k tó ry ch lu d n ość p rzek racza 5 0  ty s ięcy  m ieszk ań có w , 

tw o rzy ć m ają o d d z ia ły b ib ljo teczn e n a k ażd e 2 5 ty s ięcy m iesz ­

k ań có w , R o zp o rząd zen ie rząd o w e u sta lić m o że o d m ien n e zasa ­

d y zak ład an ia b ib ljo tek p u b liczn y ch w  W arszaw ie o raz w  m ia ­

s tach , liczący ch p o n ad 2 0 0 ty s ięcy m ieszk ań có w .

K o sz ty zak ład an ia i u trzy m y w an ia sam o rząd o w y ch b ib ljo ­

tek p u b liczn y ch p o n o szą g m in y d la g m in n y ch , a p o w iaty d la  

p o w ia to w y ch b ib ljo tek cen tra ln y ch . O d p o w ied n ie k w o ty m ają  

b y ć w staw io n e d o b u d żetó w k o m u n aln y ch . W y sok o ść w y d at­

k ó w  n a zało żen ie i k o m p le to w an ie b ib ljo tek u sta lać m a p erjo -  

d y czn ie d la p o szczeg ó ln y ch w o jew ó d z tw ro zp o rząd zen ie m in i­

s trów  o św iaty , sp raw  w ew n ętrzn y ch i sk arb u . W y d atk i te u sta ­

lan e b ęd ą w g ran icach o d 5 d o 2 5 g ro szy n a jed n eg o m iesz­

k ań ca ro czn ie. N ieza leżn ie o d w y d atk ó w  n a zało żen ie i k o m p le­

to w an ie b ib ljo tek , zw iązk i sam o rząd o w e o b o w iązan e są d o sta r­

czać o b słu g i fach o w ej o raz lo k a li w raz ze św ia tłem  i o p a łem . 

W ład ze n ad zo rcze m ają p raw o n a k o sz t zw iązk u  sam o rząd o w eg o  

zak ład ać i u trzy m y w ać b ib ljo tek i, jeś li d an a g m in a lu b p o ­

w ia t n ie w y k o n y w a o b o w iązk ó w , w y n ik a jący ch z u staw y lu b  

w y k o n y w a je n ien a leży c ie .

M in is te r o św iaty  p o w ołu je k o m isje o cen y k siążek i o g łasza  

w y k azy k siążek d la sam o rząd o w y ch b ib ljo tek p u b liczn y ch . Z a  

p rzep ro w ad zen ie o cen y k siążek , zg ło szo n y ch p rzez n ak ład có w , 

p o b ie ran e b ęd ą o p ła ty ad m in is tracy jn e, u stalo ne p rzez m in i­

s tra o św ia ty .

K o rzy stan ie z b ib ljo tek p u b liczn y ch je s t b ezp ła tn e. Jed y ­

n ie w  o k resie 1 0 la t o d za ło żen ia b ib ljo tek i g m in n ej p o b ie ran e  

b y ć m o gą o p łaty za w y p o ży czen ie k siążek d o d o m u w  w y so k o ­

śc i n iep rzek raczającej 5 0 g ro szy m iesięczn ie w m iastach i 2 0  

g ro szy w g m in ach w iejsk ich . W ład ze n ad zo rcze u sta lają w y so ­

k o ść o p ła t za w y po ży czan ie p rzez g m in y b ib ljo tek ru ch o m y ch  

o raz k o m p le tów  k siążek o d p o w ia to w y ch b ib ljo tek cen tra ln y ch . 

P ro jek t p rzew id u je , iż p o k ry cie ca łeg o k ra ju s iec ią b ib ljo tek  

sam o rząd o w y ch d o k o n ać s ię m a w  c iąg u 1 0 la t.

W Y JA Z D O S A D N IK Ó W  D O E S P IR IT O S A N T O

W  B R A Z Y L JI.

W  ro k u b ieżący m  w y jech a ły ju ż 2 tran sp o rty o sad n ik ó w , 

u d a jący ch s ię n a k o lo n ję „B iały O rzeł ’ 1 (A g u ia B ran ca) w  s ta ­

n ie E sp irito S an to w  B razy lji. D alsze tran sp o rty o d ch o d z ić b ę ­

d ą w o d stęp ach 4— 5 ty g o d n i.

T rzec i z rzęd u tran sp o rt w y jed z ie z W arszaw y d n ia 1 6  

k w ietn ia rb ., a d n ia 1 8 k w ie tn ia z p o rtu  G en u a n a s ta tk u  ,,C o n ­

te B ian cam an o ” w y jed z ie d o R io d e Jan e iro . P o p o b y cie k ilk u ­

d n io w y m  n a W y sp ie K w ia tó w  tran sp o rt w y ru szy w  d a lszą d ro ­

g ę d o V ic to rji, s to licy s tan u E sp irito S anto , p o czem u d a s ię  

k o le ją i sam o ch od am i., a w reszcie m u łam i n a k o lo n ję . C ała p o ­

d ró ż łączn ie z p o h” ' w  p o rtach d la za ła tw ien ia ró żn y ch fo r­

m aln o śc i trw a o k o ł 4 ty go d n i.

B liższy ch in fo rm s./j u d z ie la C en tra la S y n d y k a tu E m ig ra ­

cy jneg o w W arszaw ie (u l. N iecała 7 ) O d d zia ły i A g en tu ry  

S y n d y k a tu n a p ro w in c ji o raz T o w arzy stw o K o lo n izacy jn e  

w  W arszaw ie (u l. K o p ern ik a 3 0 ).

W S P R A W IE W Y JA Z D U D O P O Ł U D N IO W E J A F R Y K I 

I A U S T R A L JI.

S y n d y k a t E m ig racy jn y p o d a je d o w iad o m o ści, że b ezp łat­

n y p aszp o rt em ig racy jn y d o A fry k i P o łu d n io w ej lu b A u stralji  

o trzy m ać m o gą jed y n ie o so b y , k tó re o trzy m ały z ty ch k ra jó w  

w ezw an ie im ien n e .

Z w raca s ię u w ag ę, że n a w sp om n ian y ch  w ezw an iach p o d ana  

je s t d a ta w ażn o śc i i n a leży b ezw zg lędn ie d o p iln o w ać , ab y p o d ­

ró ż o d b y ć w  ty m  te rm in ie , tj. w y ląd o w ać z w ezw an iem n ie - 

p rze te rm in o w an em .

W o b ec teg o , że w ezw ania z ty ch k ra jó w są ró żn o rod n e , 

jak ró w n ież k arty o k ręto w e są n ad sy łan e n a to w arzy stw a o k rę ­

to w e , k tó re n ie m ają k o n cesji n a p rzew ó z em ig ran tów  z P o lsk i, 

em ig ranc i w in n i, w e w łasn y m in teres ie p o siad an e d o k u m en ty  

p rzesłać d o S y n d y k a tu E m ig racy jn eg o w ce lu sp raw d zen ia  

w ażn o ści, o trzy m an ia ro zk ład u jazd y o k rętó w  i w iad o m o śc i o d ­

n o śn ie o d b y c ia p o d ró ży . C entra la S y n d y k a tu E m ig racy jn ego  

m ieśc i s ię w W arszaw ie p rzy u l. N ieca łe j 7 , zaś O d d ziały  

i A g en tu ry S y n d y k a tu są w  w ięk szy ch m iastach P o lsk i.

,K O S Z T Y U T R Z Y M A N IA 4 4 W  W IĘ Z IE N IA C H I A R E S Z ­

T A C H .

R o zp o rząd zen ie M in is te rs tw a S p raw ied liw o śc i u sta liło  

w y so k o ść k o sz tó w u trzy m an ia w w ięz ien iach i aresztach  

o só b sk azan y ch i ty m czaso w o aresz to w an y ch . (D z . U . 2 3 , 

p o z . 1 7 5 , z b r.)
N a czas o d 1 k w ie tn ia rb . aż d o o d w o łan ia d z ienn y  I 

k o sz t u trzy m an ia w  w ięz ien iach u sta lo n y zo sta ł n a 1 z ło ty , 

z czeg o n a w y ży w ien ie p rzy p ad a 4 5 g ro szy . W y so ko ść w y - ।  

ży w ien ia w  aresz tach  g m in n y ch n a o b szarze ap e lac ji lu b e l­

sk ie j, w arszaw sk ie j i w ileń sk ie j, o raz n a o b szarze S ąd u  

O k ręg o w eg o w  K aliszu i S ąd ó w  G ro d zk ich w  A lek san dro ­

w ie , B rześc iu K u jaw sk im , C h o d czu , L ip n ie , R ad z ie jo w ie  

i W ło cław k u u sta lo n o n a 6 0 g ro szy d z ien n ie o d o so by .

K O M U N A L N Y P O D A T E K O D S Z Y L D Ó W  W  S K L E P A C H  

T Y T O N IO W Y C H .

W  p o w y ższe j sp raw ie M in . S p raw  W ew n . p ism em  z  d n . , 

2 4 . II. 1 9 3 4 r. N r. S F . 3 9 /5 /2 w y jaśn iło , iż szy ld y w  p rzed ­

s ięb io rstw ach  sp rzed aży w y ro b ó w  ty to n io w y ch  n ie są w o ln e  

o d k o m u n alneg o  p o d a tk u o d szy ld ó w , p o n iew aż an i art. 1 7  

u staw y z 1 1 . V III. 1 9 2 5 r. (D z . U . z r. 1 9 5 2 , p o z . 8 8 4 ), an i 

też s ta tu t w zo ro w y o g ło szo n y w  fo rm ie za łączn ik a d o ro zp . i

Podczas ostatnich roz­

ruchów strajkowych w 

Belgji doszło w kilku 

miejscowościach do po­

ważnych starć między 

policją a strajkującymi.
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NAJBOGATSZY I NAJLEPSZY 
KAMIENICZNIK W ANGLJI.

Królem kamieniczników nazywa­
ją w Anglji księcia W estminster, je­
dnego z najbogatszych ludzi na 
świecie. Książę W estminster obcho­
dzi obecnie 55-tą rocznicę swych u- 
rodzin. Książę posiada w Londynie 
olbrzymie tereny, moc domów w róż­
nych dzielnicach miasta. W artość 
nieruchomości należących do księ­
cia obliczają na 20 miljonów funtów  
(zgórą 700 miljonów złotych). Sporo 
domów znajduje się w ubogich dziel­
nicach Londynu. Ale książę cieszy 
się opinją nietylko najbogatszego, 
ale i najlepszego kamienicznika w  
stolicy Albjonu. Jest bardzo względ­
ny, jak mówią, dla niepunktualnych 
i niezamożnych lokatorów. Bardzo 
często sam płaci za nich zaległy  
czynsz, przyczem czyni to w sposób 
wysoce delikatny: posyła pieniądze 
na komorne lokatorowi z tern, aby 
on sam wpłacił zaległość do biura 
administracji nieruchomości książę­
cych.

Gdy w roku 1929 książę ożenił 
się, uczynił z tej racji prezent iście 
książęcy swoim lokatorom: podaro* 
wał im komorne za dwa lata. Nic 
dziwnego, iż ludzie odczuwający kry­
zys usiłują na wszelkie sposoby za­
liczyć się w  poczet lokatorów  domów  
księcia W estminster, który nie uzna- 
je sądów, ani eksmisji w sprawach  
komornianych. Niewielu coprawda 
kamieniczników bierze przykład z 
postępowania księcia, ceniąc sobie 
wyżej pieniądze niż dobrą opinję i 
uznanie u ludzi.

DZIW ACTW A NOWEGO ŚW IATA.

Trudno przewidzieć i obliczyć dziwactwa, do 

jakich zdolni są Amerykanie.

W Los Angeles powstała specjalna akademja 

gwizdania. Ta wielce pożyteczna i artystyczna 
uczelnia powstaje pod kierownictwem pewnej 

damy, która wpadła na pomysł założenia aka- 

demji, gdzie studenci kształcą się na.... ptaki. 
Są tam klasy: słowików, kanarków, skowronków  

itp. —

W Nowym Yorku istnieje znów hotel dla 

psów. Jest to pałac, gdzie psy mają takie wy­
gody, o jakich większość ludzi mogłaby zaledwie 

marzyć. Utrzymanie w takim hotelu kosztuje 

5 doi. dziennie.

Gdzieindziej istnieje klinika położnicza dla 
kotek, urządzona z przepychem i wedle ostat­

nich wymogów weterynarji.

W życiu prywatnem Amerykanów również 

roi się od ekscentrycznych pomysłów. Ostatnio 

odbył się głośny ślub w słynnym lokalu parys­

kim Lido. Goście, państwo młodzi i pastor no­

sili podczas ceremonji stroje kąpielowe. Sam  

obrządek odbył się.... w wodzie.

X

KROW A, KTÓRA PIJE PIW O.

W mieście Salem (U. S. A.) budzi ogólną 

sensację... krowa.

W okolicy Salem znajduje się dużo farm  

mleczarskich. Na jednej z nich znajdowała się 
krowa, której wydajność mleka wynosiła po­

niżej przeciętnej.

Po kilku tygodniach krowa poprawiła się 

jednak tak bardzo, iż ilością dostarczonego  

mleka przewyższyła wszystkie inne krowy.

Zaciekawieni tem farmerzy zwrócili się do 

posiadaczki krowy, M . Shattuck, z prośbą o wy­

jaśnienie tej nagłej metamorfozy.

M iss Shattuck oświadczyła, iż w zimie, w  

czasie wielkich mrozów, podawała krowie piwo 

aby się nie przeziębiła....
Kuracja piwa wywarła niezwykle korzystny 

wpływ na zdrowie krowy.

Gdy dowiedzieli się o tem farmerzy, zaskar­
żyli miss Shattuck do sądu o nielojalną konku­

rencję. Sąd po wysłuchaniu opinji ekspertów  

uwolnił jednak oskarżoną, uznając iż krowa 

piwosz nietylko dawała większą ilość mleka, 

lecz, iż mleko jej jakościowo nie różniło się ni- 

cem od mleka z innych farm.

Walka z iałszy^emi informacjami prasowali 
na terenie międzynarodowym

SUKCES AKCJI POLSKIEGO ZW IĄ ZKU W YDAW CÓW DZIENNIKÓW  
I CZASOPISM .

W ostatnich dniach Sekretarjat Ligi Na­

rodów oficjalnie rozesłał do wszystkich rzą­
dowych biur prasowych oraz ważniejszych orga­

nizacji prasowych państw należących do Ligi 
Narodów memorjał i wnioski Polskiego Zwią­
zku W ydawców Dzienników i Czasopism w  

sprawie rektyfikacji fałszywych informacji pra­
sowych; wnioski te przedłożone były przez 

przedstawicieli Związku W ydawców na M ię­

dzynarodowej Konferencji W ydawców orais 
M iędzynarodowej Konferencji Prasowej, które 

odbyły się w M adrycie w listopadzie r. ub.; 
wydawców polskich reprezentowali na niej: —  

prezes Rady p. Feliks M rozowski oraz dyrek­

tor Związku p. Stanisław Kauzik,
Sekretarjat Ligi w obszernym piśmie zwra­

ca uwagę biur oraz organizacji prasowych na 

treść memorjału polskiego, jego wagę i zna­
czenie wniosków polskich wydawców dla unor­
mowania międzynarodowych stosunków pra­

sowych oraz zarządza ankietę na temat obję­

tego raportem zagadnienia, ponadto Sekretarjat 

Ligi Narodów załącza sprawozdanie z posie­

dzenia Rady Ligi na którym raportowano wy­

niki konferencji prasowej w M adrycie i mię­
dzy innemi sprawozdanie o wnioskach pol­

skich. —
Przedstawiciel Danji, Scavemus referując na 

Radzie Ligi rezultaty prac Konferencji M adryc­

kiej, wspomniał w raporcie swoim, że jednym

z najważniejszych zagadnień roztrząsanych 

przez tę Konferencję była sprawa rektyfikacji 
fałszywych informacji prasowych j że przedło­

żony przez Polski Związek W ydawców raport 

stanowi poważny w tej dziedzinie dokument in­

formacyjny; Scavenius wyraził zdanie, że uwaga 
zainteresowanych organizacji prasowych W in­

na być zwrócona na treść rezolucji uchwalonej 

przez Konferencję A^adrycką oraz na treść do­

kumentu przedłożonego przez Polski Związek 

W ydawców.

Dalej referent zauważył iż Rada Ligi winna 

z radością przyjąć do wiadomości fakt, iż zo­

stał już uczyniony pierwszy krok na drodze 

ku realizacji postulatów wysuniętych w rapor­
cie Polskiego Związku Związku W ydawców, 

domagającego się regulowania sprawy rektyfi­

kacji fałszywych informacji prasowych przy 
pomocy porozumień prasowych bilateralnych i 

multilateralnych. Faktem tym jest zawarcie w  
M adrycie przez Związek W ydawców Holandji, 

Polski i Szwaj car  ji układu w tej sprawie.

.Na skutek tego referatu Scaveniusa Sekcja In­

formacyjna Ligi Narodów zarządziła rozesłanie 

do organizacji i biur prasowych memorjału pol­

skiego wraz z protokółem wyżej omówionego 

posiedzenia Rady Ligi oraz zarządziła ankietę 

w tej sprawie.

Taryfy na przewóz bydła do powiatów 
nawiedzonych zaraza plnena

W kilkunastu powiatach wybuchła zaraza 

płucna bydła. Powiaty te są: Chełmno i Lubawa 

w woj. pomorskiem, Inowrocław i W rześnia w  
woj- poznańskiem, Rypin, Lipno, Nieszawa, W ło­

cławek, Płock, Gostynin, Kutno i Łowicz w woj. 
warszawskiem, oraz Łęczyca i Łódź w woj. 

Łódzkiem.

Ponieważ według obowiązujących przepisów  

bydło zarażone podlega wybiciu, przeto nie­

które gospodarstwa, zarówno mniejsze jak wię­

ksze zostały pozbawione całkowicie inwentarza 

dochodowego.

W obec tego Główna Inspekcja W eterynarji 

ministerstwa rolnictwa i reform rolnych wystą­

piła z wnioskiem obniżenia taryf kolejowych o 
50 proc, na przewóz bydła do wyżej wymienio­

nych powiatów. O ileby zaraza wybuchła w  
przyszłości jeszcze w którymkolwiek powie­

cie, to stawka ulgowa byłaby stosowana przy  

przewozie i do tego powiatu.

Obniżka taryfy pocztowej
Rozporządzenie M inistra Poczt i Telegrafów  z dnia 24 lutego 1934 r. 

w sprawie zmiany taryfy pocztowej wprowadzono z dniem 1 kwietnia br. 
zniżkę taryfy pocztowej w rozdziale IX opłat za świadczenia dodatkowe 
w obrocie wewnętrznym.

Poszczególne stawki, objęte zniżką, w zestawieniu z taryfą, obo­
wiązującą od 1-go kwietnia 1934 r., przedstawiają się w sposób nastę­
pujący: 

Obrót wewnętrzny do  31. III. 54.

Pozycja: &r
1. Polecenie przesyłek listowych ................... 50
2. Zwrotne poświadczenie odbioru, żądane przy 

nadaniu przekazu.................................... 50
5. Zwrotne poświadczenie wypłaty, żądane przy 

nadaniu przekazu................................   . 50

od 1. IV. 54. 

gr 

50

50

50

9. Nadanie przesyłki rejestrowanej lub przeka­
zu telegraficznego poza godzinami urzędów. 50 50

10. Zwrotne poświadczenie odbioru, żądane po 
nadaniu przesyłki.................................. 100 60

11. Zwrotne poświadczenie wypłaty, żądane po 
nadaniu przekazu ...........................  100 60

12. a) żądanie zwrotu lub zmiany adresu prze­
syłki po'cztowej, przesłane drogą pocztową . 80

b) żądanie zmiany adresu innych przesyłek 
pocztowych poza przesyłkami zwykłemi i po- 
leconemi (paczek, przekazów 7, listów wartoś­
ciowych), przesłane drogą telegraficzną przy 
niezmienionej opłacie za telegram ............. 80

15. a) żądanie zmiany pobrania lub zlecenia
przesłane drogą pocztową ........................... 80
b) żądanie zmiany pobrania lub zlecenia.
przesłane drogą telegraficzną — przy nie­
zmienionej opłacie za telegram ................. 80

35. dodatkowe pośw  iadczenie nadania przesyłki 
rejestrowej............................................. 50

60

60

60

60

50

Punkt ciężkości obniżki opłat pocztowych, dokonanej z dn. 1 kwiet­
nia 1934 r., leży przedewszystkiem  w obniżeniu stawki za polecenie z 50 
groszy na 30 groszy, tj. o 40%.

Zniżka poszczególnych pozycyj waha się granicach od 20 do 40 gr.
Obok zniżki opłat za polecenie większe znaczenie mają zniżki sta­

wek za nadanie przesyłek rejestrowanych, przekazów telegraficznych po­
za godzinami urzędowemi.

Czesław Zbysieński — Zaborowa

Modlitwa Siewcy

Zaledwie blask zorzy ozłocił niebiosa, 
I nocnym cieniom wydarł panowanie — 

Idą na zagon, gdzie się srebrzy rosa,

By ziarno rozsiać z łaski Twej, o Panie 

Błagalną prośbę zanoszę w pokorze 

Siew mój błogosław o Boże!

Niechaj to ziarno mym potem zroszone 

Rzucone z wiarą na ojczystą niwę, 
w Stokroć plony będzie rozmnożone 

Mocą Twoją świętą w którą wiarę żywię.

Rozpal w mem sercu nadziei zorze 

Siew mój błogosław o Boże!

Nie skąp o Panie słonecznych promieni 

Ani ożywych kropelek rosy, 
Spraw, niech się zagon bujnie zazieleni 
Niech wyrosną w ciężkie ziarna kłosy.

Zlej na ten zagon łask Twoich morze, 

Siew mój błogosław o Boże!

Gdy już dojrzale zafalują łany

Chyląc się ciężko w letnim słońcu skwarze — 

Daj szczęśliwie zebrać, ja, Tobie oddany 
Z najpiękniejszych kłosów wieniec złożę w 

darze

Ofiarę z trudu i potu Ci złożę 

Siew mój błogosław o Boże!

Dzisiaj rzewniej prośba moja płynie 
Twojej Panie pomocy wyglądam z nieba 
Niech w doświadczeń dzisiejszej godzinie 

Mnie i moim braciom nie zabraknie chleba.

Błagalną tę prośbę zanoszę w pokorze 

Siew mój błogosław o Boże!

W SPRAW IE ROZPORZĄDZENIA  
O DOZORZE NAD M LEKIEM .

M inisterstwo opieki społecznej wydało do 
wojewodów okólnik w związku z rozporządze­

niem o dozorze nad mlekiem i jego przetwora­

mi. —
W ojewodowie zwrócić mają uwagę władz ad­

ministracyjnych w kierunku wzmocnienia kon­

troli nad mlekiem w handlu domokrążnym, ulicz­

nym, targowym, oraz mlekiem sprzedawanem  

z baniek. Kontrola dotyczyć ma zarówno wa­
runków przewozu i sprzedaży mleka, jak i jego  

jakości. W ozy używane do przewozu mleka, nie 

mogą być miejscem sprzedaży.
M inisterstwo wyjaśnia, że intencją rozporzą­

dzenia jest zorganizowanie punktów zbiorczych 
mleka, które byłyby zapoczątkowaniem właści­

wych zlewni mleka, mających być w przyszło­

ści jedynym pośrednikiem między wytwórcą a 

konsumentem.

Nowa radiostacja 
w Poznaniu

Sama aparatura stacji jest typu zupełnie 

nowoczesnego. Jest to bowiem pierwsza pol­

ska stacja, a jedna z bardzo nielicznych sta- 

I cyj europejskich, posługujących się t. zw. 

modulacją szeregową, która zapewnia wier­

ne i plastyczne odtwarzanie dźwięków. Bar­

dzo ważnym czynnikiem, który zapewnia 

stacji absolutną stałość długości fali, jest 

zastosowany w jej układzie generator lam ­

powy, z kwarcem, wykonany na podstawie 

ostatnich zdobyczy radjotechniki. Na całość 

aparatury nadawczej składają się: submo- 

dulator, modulator, t. zw. izolator, wzmac­

niacz modulowany i wzmacniacz mocy, w  

których pracuje 10 lamp katodowych. Lam ­

py aparatury nadawczej są żarzone częścio­

wo prądem stałym z prądnicy, częściowo 

prądem zmiennym za pośrednictwem odpo­

wiedniego transformatora żarzenia. Napięć 

anodowych z których najwyższe wynosi 

13.000 woltów, dostarczają prostowniki lam ­

powe. Lampy wzmacniacza i lampy dużego  

prostownika są chłodzone wodą destylowaną.

Stacja posiada całkowitą automatyzację, 

t. zn. że uruchomienie jej i wyłączanie od­

bywa się za pomocą nielicznych organów, 

rozmieszczonych na stole manipulacyjnym, 

przy którym czuwa dyżurny inżynier, ma­

jący przed sobą instrumenty kontrolne i po­

miarowe. Szereg urządzeń sygnalizacyjnych  

i zabezpieczeniowych chroni aparaturę przed 

uszkodzeniami. Odpowiednia blokada unie- 

możliwia wejście do przedziału wysokiego 

napięcia przed jego wyłączeniem, a więc 

^zabezpiecza personel przed wypadkami po- 

1 rażenia prądem.
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Pieniądze!
Łatwo je zdobyć — trzeba 

tylko wiedzieć jak!
Zdradzamy na tem miejsca 

tajemnicę....

—  G M IN Y M IEJSK IE I W IEJSK IE CZŁO N- | pla). U czenice i uczniow ie zgłoszeni w cześniej 

K AM I LO PP. Zarządy gm in m iejskich i w iej- !

skich K ow alewa, G olubia, Piw nic, Chełm onia, 

Płużnicy, D ębow ej  łąki ,i Łabędzia w m yśl apelu  

p. M inistra Spraw W ewnętrznych uchw aliły  

; już przystąpienie na członków rzeczywistych  

| LO PP. Jak się dow iadujem y podobne uchw ały  

przeprow adzone są obecnie w e w szystkich za­

rządach gm in. Św iadczy to o głębokim  zrozum ie­

niu społeczeństwa dla pracy i celów organizacji 

tak pożytecznej jaką jest LOPP.

— PRZED STA W IENIE H A RCERZY . W  

niedzielę, dnia 8 bm . o godz. 8-m ej w ieczorem  

G im nazjalna D rużyna H arcerska w ystaw ia w  

sali p. K lim ka, dw ie arcyw esołe kom edje p t.: 

„O człowieku, który redagował gazetę rolni­

czą" oraz „To polityka" —  M arka Twaina. Ce­

ny biletów : I-sze m iejsce 0,99, II-gie m iejsce  

0,75. III-cie m iejsce 0,50 zł. W  dniu tym m am y  

się przekonać, że harcerze nietylko um ieją ha­

sać po lasach, igrać na w olnem pow ietrzu, —  

tropić za śladam i, lecz również są w spaniały­

m i kom ikami. Czysty dochód z przedstaw ienia  

przeznacza się na kolonje letnie dla niezam o­

żnych harcerzy, ażeby m ogli czas w akacyjny  

spędzić tak w esoło i beztrosko jak niezaw odnie 

spędzim y go podczas przedstawienia u p. K lim ­

ka. N iechaj nie zabraknie żadnego z sym paty­

ków harcerstw a na przedstawieniu. G eneral­

na próba w sobotę o godz. 4-tej po południu  

w stęp dla m łodzieży szkolnej 25 gr.

— SZAJK A ZŁO D ZIEJSK A Z W ĄBRZE ­

ŹNA , SCHW Y TA NA W  PO W . BRO DN ICKIM . 

O d dłuższego czasu w okolicach G rabow ca, 
Pląchot,K aw ek pow . brodnickiego dokonyw a­

no licznych kradzieży. Policja tam tejszego po­

w iatu po m ozolnych dochodzeniach w ykryła 

złodziejską szajkę do której należeli: Wiśniew­
ski Ludwik bez stałego m iejsca zam ieszkania, 

I Eichberger St., Gajtkowski Antoni, Śliwiński ■ 
Franciszek, Szczodrowski Stefan i Eichberger 

Stefan, wszyscy z Wąbrzeźna.
W yżej w ym ienieni dokonali kradzieży: 

i w G rabow cu, Pląchotach i K awkach. Przew aż­

nie kradli św inie, drób i nabiał. Złodzieji odsta­

w iono do dyspozycji w ładz sądowych. N aresz­

cie się tej szajce złodziejskiej pow inęła noga.

- SZK OŁA RO LN ICZA W CHEŁM ŻY  

przyjm uje w pisy uczniów na rok szkolny 1934  

— 1935. K andydaci w inni się zgłaszać osobi­

ście w e w torki i piątki w godzinach od 9 do 14  

do kancelarji szkolnej lub listownie w każdym  

czasie O d kandydatów w ym agane 

1. ukończenie 17 lat życia, 2. 

szkoły pow szechnej, . pochodzenie 

i żądane z gospodarstwa.)
Prospekty na żądanie przesyła

— PRZEDSTA W IENIA SZK Ó Ł N IE BĘ ­

D ZIE. Proszeni jesteśm y o odw ołanie notatki 

z poprzedniego num eru m ianow icie o przedsta­

w ieniu szkół, które m iało odbyć się w niedzie­

lę w sali p. K lim ka.
K iedy przedstaw ienie się odbędzie kierow ni­

ctw a szkół podadzą w sw oim czasie do w ia­

dom ości.

— D ALSZE SPRO W AD ZA NIE LU DZI D O  

PRACY. W poprzednim num erze donosiliśm y, 

że w łaściciel m ajątku G awłowice sprowadził do  

pracy ludzi aż z pod K alisza —  obecnie dow ia­

dujem y się, że drugim takim nierozum iejącym  

doli bezrobotnych jest p. Rudnicki z Gzik, któ­

ry sprowadził ludzi do pracy aż z Rusiec Łódz­

ki. K om u jak kom u, ale panu Rudnickiem u bar­

dzo się dziw im y —  przecie p. R. zasiadując w  

W ydziale Pow iatow ym , dokładnie zna dolę bez­

robotnych z okolicy. I jeszcze nie w ie, że w  

! pierwszym rzędzie należy tych ludzi przyjąć 

do pracy?

— W Y W IAD ÓW K A w G im n. w W ąbrzeź­

nie odbędzie się jak zw ykle w piątki po pier­

w szym każdego m iesiąca, tj. w piątek, dnia 6  

kw ietnia br. po lekcjach szkolnych. Przyby  

cie rodziców jest pożądane ze w zględu

— PO DZIĘKO W A NIE. N a cele Stow. Pań | syfikację za trzeci okres.

M iłosierdzia św . W incentego a Paulo złożyli: i —  N OW OM IA NO W A NY kom endant 
Tow. Śpiew u św . Cecylji 3 zł., p. Ignacy Tocz- runku p. str. przodow nik Czerwiński J. objął z

kup los
do 3-ciej klasy 29-tej. loterji 

klasowej w kolekturze 
su Wąbrzeskiego44 a 

wno wygrasz!
Idź i kup los — a nie 

łujesz!

„Gło- 
nape-

poża-

KRONIKA
Kalendarzyk:

BIAŁA. Pierwsza niedziela

CO

O

5
Św ięta katol.

Słońce
c3

Q
o

s
Q W schód Zachód

6 K W . P. Celestyna 5,11 6,23

7 s. H erm ana 5,09 6,25

8 w N . M .B.Bolesnej 5,07 6.26

— N IEDZIELA  
po W ielkanocy nazyw a się N iedzielą Bjiałą, 

czyli Przew odnią. Chcąc w ytłum aczyć jej nazwę  

trzeba cofnąć się do czasów starożytności 
chrzęścijańsk, kiedy to now oochrzczeni słucha­

li przez osiem dni po W ielkanocy m szy św iętej 

w białych szatach, m ając w ręku płonące św ie­

ce. D opiero w pierwszą niedzielę po św iętach  

w ielkanocnych składali białe szaty, stąd nazw a  

„Niedzieli Białej".
Białe szaty m iały w yobrażać niewinność, ja­

ką zyskali przez chrzest św . M ów i o tem św . 
A m broży: „Otrzym ałeś białe szaty, aby ci przy­

pom niały, żeś w yrzekł się grzechu i przywdzia­

łeś strój niewinności, o którym m ówi Psalm ista 

Pański: Pokropisz m nie hizopem  i będę oczysz­

czony; obm yjesz m nie i będę nad śnieg w ybielo­

ny". I dzisiaj, kiedy przy chrzcie św . kapłan  

w kłada dziecku na głow ę biały czepek, m ów i: 

„Przyjm ij białą szatę i zanieś ją nieskalaną —  

przed sąd Pana naszego Jezusa Chrystusa, abyś 

m iał życie w ieczne.

D zisiejsza niedziela nazyw a się także „Quasi 

m odo geniti", co znaczy „jako now onarodzone 

niem owlęta ’, w edług pierw szych słów introitu  

m szy św . N azw a ta odnosi się do now oochrzczo- 

nych, którym podawano daw niej do picia m iód  

zm ieszany z m lekiem , co m iało w yobrazić w ej­

ście do prawdziwej Ziem i O biecanej. W idzim y  

w ięc, że dawniejsze i dzisiejsze nabożeństw o  

„N iedzieli Białej” , którą pośw ięcam y szczęściu  

dzieci, w ykazuje pewne podobieństw o.
G łębokie znaczenie m o również św ieca, któ­

rą podaw ano przy udzieleniu chrztu św .; w N ie­

dzielę Białą składali ją neofici w kościele, aby 

przez cały rok przyśw iecała w iernym .
. Blask św iec, które now oochrzczeni trzym ali 

podczas nabożeństwa w ręku, w yobrażał św ia­

tło, którem w iara chrześcijańska napełnia du­

sze i niebieski ogień m iłości, który płonął w  

sercach tych przybranych dzieci. Jest to po­

niekąd naśladow aniem dawnych zwyczajów  

kościelnych, jeżeli dzieci po należytem przygo­

tow aniu i z czystem sercem w N iedzielę Bia­

łą przystępują do pierwszej kom unji św . U nas 

w Polsce dla chłodnej jeszcze pory w okresie 

W ielkanocy, idzjeci przystępują do pierwszej 

kom unji św . dopiero na Zielone Św iątki.

są: 
ukończenie

ze w si (po-

Szkoła.

na kla-

poste-

kiew icz 50 gr., za co składa serdeczne 

zapłać".

dniem w czorajszym urzędow anie.

ZA ZARZĄD

H . Sigurska, skarbniczka

—  N A CH A LLENG E ofiarow ali w zgl. zebrali 

w dalszym ciągu Pp. D yr. Bulanda W ąbrzeźno 

1 zł., W ójt Spitza Łobdow o 7 zł,, Tow . Sam odz. 

K upców W ąbrzeźno 2— zł., Szust notarjusz 

W ąbrzeźno 2— zł., Burm istrz K ossek K owale­

w o 7,—  zł., G ierszew ski kier, szkoły K owalew o

— EG ZA M INY W STĘPNE do G im nazjum  

w W ąbrzeźnie odbędą się tak dla uczniów jak  

i dla uczenie przed w akacjam i z początkiem  

czerwca br. Szczegółow y term in ich poda D y- 

rekefa później — po ustaleniu term inów m a- 

turycznych. U czenice i uczniow ie z kl. V I-ej 

Szkoły Pow . do kl. I-ej gim nazjalnej egzam ino­

w ani będą tylko z języka polskiego (z histor­

ii), z geografji (z przyrody) i z m atem atyki —  

(z geom etrji).

0,50 zł., TCL. W ąbzreźno 5,00 zł., ZO KZ W ąbrze  

źno 2,50 zł., D ąbrow ski ref. Starost. 2 K oło LOPP  

W ójt Śląski O rłow o 10 zł., Przełóż, obsz. dw . 

O rłowo 10 zł., Sołtysi H am er 20 gr., Lipnica 

1,50 zł, Sicienek 1,—  zł, Lipnica 1.30 zł.

Komitet Powiatowy LOPP.

— ZG ŁO SZEN IA D O G IM NA ZJUM PA Ń ­

STW O W EG O w W ąbrzeźnie przyjm uje D yrek­

cja tegoż G im nazujm już obecnie do kl. I-ej i II 

gim nazjalnej (now ego ustroju) oraz do kl. V , 

V I i V II (dawnego ustroju). Zgłoszenia nale­

ży uskuteczniać najlepiej pisem nie (bez stem -

m ogą liczyć na pierw szeństwo na w ypadek o- 

graniczenia liczby w przyjm ow aniu.

—  BURSA PRZY PA Ń STW . G IM N . w W ą­

brzeźnie otw arta będzie w dalszym ciągu dla 

uczniów na rok szkolny 1934/35. Ze w zględu  

na przejęcie Bursy pod w łasny zarząd Tow a­

rzystw a opieki nad Bursą, przew idziane są  

zniżki w opłatach za Bursę. K ierow nikiem w y­

chow aw czym i gospod. m a być w Bursie 

szkolnym 1934/35 ks. prof. Brejski Jan  

prof. Berndt Paw eł.

—  SPA DK OBIERCA . Sekcja Teatralna
w „D worze 

G rzym ały-

trza. P D aranow ski obrany został w iększością 

głosów i to radnych z K lubu BBW R. i N PR.

w r.

i P-

przy

sentym entu,

TCL. w ystaw iła w czoraj w ieczorem  

W ąbrzeskim " 3 aktow ą kom edję  

Siedleckiego „Spadkobierca".

K om edja ta, nie pozbaw iona

w ykazuje przywiązanie do ziem i, O bierzyńskie- 

go spadkobiercy m ajątku Sam osęki, odziedzi­

czonym po stryju. O bierzyński, będąc m łodym  

uciekł z dom u stryja do A m eryki, gdzie praco­

w ał ciężko. G dy w rócił aby objąć sukcesję, —  

zakochał się w m łodej dziew czynie, córce gos­

podyni. D ziew czyna — W iktorja nie chciała  

w yjść za O bierzyńskiego starszego od niej. —  

O bierzyński odgadł to i przygnębiony postana­

w ia sprzedać Sam osęki. Lecz pom iędzy O bie- 

rzyńskim a w łościanam i pow staic sprzeczka na  

tle oddania im serwitutów, na co O . nie chce się 

zgodzić. Raz podczas kłótni uniesiony gniewem  

O bierzyński rani w idłam i w ieśniaka Cwiercia- 

| ka. Ćw ierciak niepom ny na krzyw dnę zaprasza 

O bierzyńskiego na ojca chrzestnego dla sw ego  

w nuka. —  Później okazuje się iż w O bierzyń- 

skim kocha się jego gospodyni a m atka W ikty, 

która jest odpow iedniejszą dla niego żoną, O bie­

rzyński postanaw ia się z nią ożenić i pracować  

w ytężenie na ziem i ojczystej.

O to treść kom edji.

A m atorzy, zw łaszcza p. Jan Sass w roli 

O bierzyńskiego grał św ietnie. Sekundow ali m u  

w tem p. M arta Wesołowska w •roli pani 

K atarzyny, panna Stefanja Piotrowska w roli 
panny W ikty, panna M . Sigurska w roli Bit- 

kow skiej oraz p. Edm . Paszotta w roli A nto­

niego kam erdynera.

D alsze role, które odtworzyli —  p. p. Irena  

Twardowska, Feliks Reiman, W itold Sigurski, 
Józef Pastuszak, Felicja Piotrowska, W alerja  

Grabowska — w ypadły rów nież dobrze. Całość 

w ięc w ypadła nadspodziewanie. D latego licznie  

zgrom adzona publiczność darzyła am atorów  nie- 

m ilknącem i oklaskam i.

N iech żałują ci, co nie w idzieli napraw dę  
pięknej gry am atorów .

Spodziewam y się, że gdyby sztuczkę jeszcze  

raz pow tórzono, naprawdę m iałaby równe jak  

pierw szy raz pow odzenie.

—  N IEPO G OD Ę m am y już od w czoraj w ie­

czora. D eszcz zaś pada od dziś rana. N awet od  

czasu do czasu padały płatki śniegu, które jed ­

nak zaraz stopniały,

—  TELEFON Y  BĘD Ą  W  N IEDZIELĘ I śW IĘ 

TA CZYN N E D O G O DZ. 21-SZEJ! D owiaduje­

m y się, że telefony w niedzielę i św ięta będą 

czynne od 7 w zgl. 8 rano do godziny 21-ej (9) w . 

bez przerwy. Służba w dnie pow szednie pozosta- 
je bez zm ian.

X powiatu
—  PŁYW A CZEW O . (Zebranie K ółka Rolni­

czego). W  niedzielę 8 bm . o godz. 4-tej po poł. 

w sali Szkolnej odbędzie się zebranie K ółka Rol­
niczego PTR. Przybycie w szystkich członków  ko­

nieczne. Zarząd.

— JA RA NTOW ICE. Stowarzyszenie M ło­

dzieży Polskiej Jarantow ice m iało urządzić za­

baw ę w dniu 2 bm . Z przyczyn od Stow , nie­

należnych zabaw a się nie odbyła. Zabaw a poże­

gnalna odbędzie się w  niedzielę, 8. bm . połączona 

z przedstawieniem pt. „K om iniarz i piekarz".

Początek o godz. 5 w ieczorem .

—  PŁU ŻN ICA . (O tw arcie strzelnicy). W  nie­

dzielę 8 bm . o godz. 13-tej odbędzie się otwarcie  

strzelnicy placów ki Pow st. i W oj., poczem na­

stąpi ostre strzelanie dla plac. Płużnica, K ról. 

N ow aw ieś i M gow o. W ieczorem  zas odbędzie się 

w sali p. D ąbrow skiego zabaw a taneczna. Przy­

gryw ać będzie orkiestra w ojskow a. N a pow yż­

sze uprzejm ie zaprasza Szan. O byw atelstwo Płu­
żnicy i okolicy  Zarząd

Selub
—  N OW Y W ICEBU RM ISTRZ G OLUBIA. 

N a ostatniem posiedzeniu Rady M iejskiej m . G o­

lubia obrano p. Daranowskiego na w iceburm is­

Rueh Towarzfstv
— LEGJO N M ŁO DY CH . W piątek, dnia 6  

bm . odbędzie się zebranie Legjonu M łodych w  

św ietlicy TCL. K om endant

— ZEBRAN IE M IESIĘCZNE K O ŁA RZE­

M IEŚLN ICZEG O BBW R, iodbędzie się w  piątek  

6 bm . o g. 7,30 w . w  hotelu „D wór W ąbrzeski" w  

m ałej sali (na I piętrze) na które w szystkick  

członków i sym patyków uprzejm ie zapraszam y.
Zarząd.

— BACZN O ŚĆ CZŁON KO W IE K O ŁA RO­

BO TN ICZEG O BBW R. W  niedzielę dnia 8 bm . 

o godz. 2-giej po poł. w dużej sali hotelu pod 

„O rłem ” odbędzie się m iesięczne zebranie K oła 

Robotniczego BBW R.
Przybycie w szystkich członków konieczne. 

W stęp na salę zebrania za okazaniem legi­

tym acji członkow skiej.
Zarząd.

— ZW IĄ ZEK INW A LIDÓ W W O JEN ­

N YCH R. P. Zebranie m iesięczne odbędzie się 

w dniu 8 kw ietnia o godz. 2-giej po południu  

w lokalu p. M arkuszew skiego. Przybycie w szy­

stkich członków konieczne. Zarząd.

— K Ó ŁKO ROLNICZE W Ą BRZEŹN O. —  

W niedzielę dnia 8 bm , o godz. 4-tej po poł. 

w lokalu p. K lim ka odbędzie się W alne zebranie 

K ółka Rolniczego W ąbrzeźno.
Z pow odu w ażnych spraw rolniczych upra­

sza się o liczny udział członków, jako też i ogół 

■ rolników . Zarząd.
—  LEG JA INW ALIDÓ W . Zebranie' L^gji 

Inwalidów W ojennych W ojsk Polskich kom p. 

W ąbrzeźno odbędzie się w niedzielę 8 bm . o  

godz. 12-ej w lokalu p. M arkuszew skiego. Przy- 

I bycie w szystkich członków konieczne . O d godz. 

! 15-tej kursow ać będzie sam ochód do Piwnic na 

: zabaw ę Legji. Zarząd

— K . S. „POG OŃ ” — W ąbrzeźno. W po­

niedziałek, dnia 9 bm . odbędzie się zebranie 

m iesięczne o godz. 8-m ej w iecz. w lokalu drh. 

Hoffmanna. Przybycie w szystkich członków ko­

nieczne, z pow odu om ów ienia bardzo w ażnych  

spraw . ZA RZĄ D

— BACŻNO ŚĆ CZŁO N K OW IE ZW IĄZ ­

K U PO W STAŃ CÓ W I W O JAK Ó W — PLA ­

CÓW KA W Ą BRZEŹNO . D nia 15 kw ietnia br. 

o godz. 15-tej odbędzie się w lokalu pod „Or­

łem N adzwyczajne W alne Zebranie.
Ze w zględu na bardzo w ażne spraw y obec­

ność w szystkich członków czynnych i w spiera­

jących pożądana. Zarząd.

O DPO W IED ZI RED A K CJI.

— O BY W ATELO W I Z ŁOPA TEK. Prosim y  

o ściślejsze dane; gdzie, kiedy to było i nazw i­

ska tych ludzi. Tak okólnikow o pisać nie m o- 
। . 
zna. —

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR 

GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 
dnia 5. 1III. 34 r.

Weły:

peła«m :ęsiste w ytuczene nieoprzę- 
rfaae

M ięsiste tłuczone m łodsze do lat 3
M ięsiste tuczone starsze
M iernie odżyw ione
Buhaje:

W vtuczeae pełnom ięsiate ....  
tuccMie mięsiste  

m stuozone. dobrze odżyw ieae star­
sze  

m iernie odżyw ione .....  
K row y:

W ytoczone pełnom ięsiste ....  
tuczsne m ięsiste ......  
nietuctv dobrze odżyw ione . . 
m iernie oo*.« :one .

Jałowice:

W y  tuczone pełnom ięsiste ....  
tuczeae m ięsiste  
nietuczone dobrze odżyw ione  
m iernie odżywione 
Młodzież:

D obrzt odżyw ione  . .

ŚWINIE:
a) pełnom ięsiste od 120— 150 kg  

żywej w agi 
b) pekiom ięsiste od 100— 1-20 kg  

żywej w agi

64— 70  
54-62
5*— 52  
40— 44

60— 66
52— 58

42— 50
38-42

60-68
50— 58
40-42
26— 30

64-70
54— 62
48-52
40-44

40-44

80-84

74— 78

D rukiem i ii<«kiadem : Zakłady G raficzne 
Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie  

dzialnv: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno,
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OBWIESZCZENIE.

Dnia 10 kwietnia br. o godz. 9 przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 

najwięcej dającemu za gotówkę w majem biurze 
ul. Mickiewicza 6 w Wąbrzeźnie. 50[34

maszyną do liczenia firmy „Sundstrand" osza­
cowaną na 3000,— zl.

(—) GŁÓWCZEWSK1

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie.

OBWIESZCZENIE.

Dnia 10 kwietnia br. o godz. 9.30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­

go najwięcej dającemu za gotówkę na składnicy 

przy ul. Ogrodowej w Wąbrzeźnie 709/34

1 sieczkarkę i 1 parą bron.

(—) GŁÓWCZEWSKI

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźniePONMLKJIHGFEDCBA

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .

Dnia 10 kwietnia br. o godz. 9,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego 6 w Wąbrzeźnie 782/34

samochód osobowy „Essex" oszacowany na su­
mę 3000,— zł.

(—) GŁÓWCZEWSKI

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie.

OBWIESZCZENIE.

Dnia 10 kwietnia br. o godz. 9.45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego nr. 12 w Wąbrzeźnie 945/34

1 fortepian oszacowany na sumę 500,— zł.

(—) GŁÓWCZEWSKI

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie,

jest wypróbowanie

wszystkich śmdkóu)
do prania!

P v>m t>

P rzeto n a leży p ozostać  

p rzy ogó ln ie cen ion ym  

P ersilu — n a  tem  zaw sze  n aj­

lep iej się  w yjd zie! N ie d a ­

rem n ie  od  25  la t tw ierd zą:

& Persil Persil

Ze względu na ogólne zainteresowanie, jakie wywołały na­
sze premje, postanowiliśmy również po świętach przezna­
czyć dla naszej klijenteli cały szereg wartościowych pre- 
mij, a mianowicie: 1 maszynę do szycia, 1 wyżymaczkę, 
1 płaszcz damski najmodniejszy, 1 kołdrę watową, 1 kilim  
3-metrowy w najmodniejsze wzory i 1 sztukę płótna bia­
łego dla tych PT. Klijentów, którzy zakupią u nas do 
dnia 29 kwietnia jeden z niżej wymienionych kompletów.

K to szu k a

N r. 1 . T Y L K O Z A Z Ł 11 .85

wysyłamy: 5 metry materjału na ubranie męskie lub na 

palto damskie pełnej podwójnej szerokości 140 cm (desenie 
bielskich kamgarnów), 1 koszulę męską, 1 parę kalesonów  
z satynowem wykończeniem, 3 chusteczki męskie do no­
sa z ładnym kolorowym szlakiem lub 3 chusteczki damskie 
batystowe, 1 parę skarpetek męskich cwirnowych i 1 kra­

wat jedwabny najmodniejszy.

N r. 2 . T Y L K O  Z A Z Ł 12 .90

wysyłamy: 4 metry materjału na elegancką suknię damską. 
1 chustkę dużą do odziana w ładne kolorowe kraty jasne 
lub ciemne (rozmiar 12/4, 1 parę pantofli damskich 
(podać rozmiar obuwia), 1 swetr damski w łacne 
kolorowe desenie (ostatni krzyk mody), 1 koszulę 
damską madapolamową strojnie haftowaną we wszystkich 
kolorach lub 1 kombinację, 1 parę reform damskich, 1 parę 
pończoch jedwabnych i 3 chusteczki batystowe z ładnym  

ażurkiem.

dobrej klijenteii wśród  
najszerszych warstw

K t o zn a lazł
zgubioną rzecz i prag­
nie zwrócić właścicie­
lowi

K to szyb k o
pragnie znaleźć zajęcia 
lub dobrze sprzedać —  
niepotrzebne przedmio  

ty

N iech og łosi
się natychmiast w •

„Głosie"

którego dział reklamo­
wy sowicie wynagradza 

wydatki uczynione na 
ogłoszenie.

N r. 3 . T Y L K O  Z A Z Ł 25 .—

wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 metrów w dobrym  
gatunku na bieliznę wszelkiego rodzaju. 4 metry materjału 
na ładną suknię damską, 6 metrów zefiru na koszule mę­
skie dzienne, 5 metrów firanek kanwowych do okien w naj­
ładniejsze desenie żakardowe i 12 metrów ręcznikowego 

białego w kostkę.

W ymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem poczto- 
wem na listowne zamówienie. Płaci się przy odbiorze to­
waru na poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeli towar się nie po­
doba, przyjmujemy z powrotem i NATYCHM IAST zwra­
camy pieniądze. Zamówienia należy adresowąć tylko do:

F IR M A „Ł óD Z K O -B IE L S K A T K A N IN A , Ł Ó D Ź ,

u l. Ś w . A n drzeja N r. 7 /34 .

UW AGA: Dnia 6 maja 1934 r. ogłosimy listę osób, które 
otrzymały premje.

Niniejszem podaje się do łaskawej wiadomości, że firm a

J. Wierzbowski
W ąb rzeźn o —  R yn ek  14

S k ład B ław atów i T ow arów K rótk ich

iraMuiimoinsKnifimiM
wszelką garderobę damską, męską i dziecięcą

W ykonanie staranne — a ceny niskie. W ysyłki uskutecznia dwa 
razy tygodniowo i to w środę i w sobotę.

C h em iczn a P ra ln ia i P arow a F arb iarn ia
„L E C H  R A D Z Y Ń SK I* — G ru dziąd z

jaw w
m ożesz zd ob yć  

w jed n ej  

m in ucie!!

A jak je zdobyć? Kup zaraz los do3-ciej 
klasy 29 - tej Loterji Państwowej w  
szczęśliwej Kolekturze — — — —

Głosu Wąbrzeskiego
L osy ju ż n ad eszły — w ięc n a leży  

się sp ieszyć z zak u p em

Szan. obywatelstwu W ąbrzeźna i oko­

licy podaję do łaskawej wiadomości, iż od  

d n . 16 . 3 . p ocząw szy będę sprzedawał 

w W ąbrzeźnie na rynku k ażd y w torek

p ią tek

d r z e w k a 

owo c o w e 
najlepszej jakości i p® zniżonej cenie, a także 

w szelk ie w yb orow e n asion a

B R . N O W A C K I
dzierżawca Ogrodnictwa Powiat. Okonin  

pow. Grudziądz.

Balio! Hallo!

W yk on u ję  

wszelkie  prace  wchodzące 

w zakres fryzjerstw a  

jak

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30 gr 
ondulacja damska 80 gr. 

w domu i poza domem 

po  bardzo niskich  cenach: 

Proszę się przekonać

O łaskawe poparcie prosi

F R . JA N K O W S K I
WĄŚRZEŹNO

u l. D oln a 1

Ciężar kryzysu
■MenssnnmnaaaHMnH OGŁASZAJCIE SIĘ w

C zelad n ik  

sto larsk i
potrzebny zaraz. W iad. 

w adm. „Głosu“

S ian o
na sprzedaż.

F r. Jan k ow sk i
ul. Dolna 1

P ok ój
umebl. dla 1-2 panów z 
osobnym wejściem zaraz 

do wynajęcia,

G ołęb iew sk a
Grudziądzka 6

S ieję tru cizn ę
na mojej roli.

A n ton i Jan k ow sk i 
S ierak ow o

G ospod arstw o
4 morgi ogrodowej ziemi 
z dobremi budynkami ży­
wym i martwym inwen­
tarzem zaraz na sprze­
daż. Zdłoszenia do adm. 
„Głosu W ąbrzeskiego”

U rzęd n ik
państwowy dobry płatnik

p oszu k uje
3 pokojowego mieszkania 

Oferty do Gł. W ąbrzesk.

3 lam p .

R ad jo —
O d biorn ik  

używany w dobrym sta­
nie wraz z głośnikiem  
„Nora” i akumulatorem, 
sprzeda. W iad. wyb. pod 

gł. dw. nr. 17

Z gu bion y
przez p. Smolińskiego  

weksel in blanko wysta­
wiony przez Bolesława 
Klabuhna niniejszem się 

u n iew ażn ia

S m oliń sk i, 
K lab u h n

OO00

odczuwają tylko firmy nie ro­

zumiejące potrzeby ogłaszania 

się. Ogłoszenia umieszczane w  

GŁOSIE przy­

noszą wielki zysk.

„Glosie
W ąb rzesk im "

N a  ca łej k o li

ziem sk iej

uznaje się 

stwierdzoną 
prawdę że 

tylko

reklama 
og łoszen iow a  
jest dźwignią każdego  

przedsiębiorstwa, tem  

więcej w obecnych 

czasach

K siążn ica  K op em ikań sk a  

w  T oru n iu


